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. BYDGOSZCZ, sobota dnia 30 listopada 1935 r. 


ałożyciel Jan Teska. 


| Rok XXIX. 


Tobie, Ojczyzno! 
W rocznicę listopadową. 


W rocznicę listopadowego powstania 
zwracamy oczy ku wielkiej naszej prze- 
szłości. Oto w świetlistej wizji jawi sie 
przed nami: „korytarz w Szkole Pod- 
chorążych przez całą sceny szerz szero- 
Кі... Z lewej księżyca zieleń wpada przez 
okna ścianę szkłaną; pośrodku brama, 
nad tą bramą chorągwi czworo w pęk 
złożone...“ (Wyspiański: Noc Listopa- 
dowa). Так. Szkoła Podchorążych. 
Taka sama jak dziś w Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu, Toruniu, w stolicy... 


„Już biegą, już biega, 
Już nie ich nie wstrzyma, 


j; Już bronie mają w ręku. 


tum 


zai 


345 głosami przeciw 225. | 
Dyskusja nad ligami faszystowskiemi została odroczona. 


29. 11. (PAT.) Pierwsze po- 


Paryż, 
siedzenie izby deputowanych po 5-mie- 
sięcznych ferjach parlamentarnych, roz- 


poczęło się w okolicznościach bardziej 
korzystnych dla rządu, niż można było 
przypuszczać jeszcze przed kilku dnia- 
mi. Było to w znacznej mierze wyni- 
kiem wczorajszych obrad parlamentarnej 
grupy radykalnej oraz negatywnych 
wyników posiedzenia delegacji lewicy. 

Po zebraniu radykałów można było 
bowiem już przypuszczać, iż rząd zyska 


Do niego, do Wodza przykuci oczyma większość w głosowaniu nad sprawa 


Śród gwaru, rumotu, śród 'szezeku...“ 

Lata minęły, przewaliły się powsta- 
nia, wojny, burze, niewole, a oto pod- 
chorąży polski, taki sam, ten sam co 
wówczas słoi znów na baczność przed 
sztandarem Rzeczypospolitej, jako sym- 
bol niezniszczalnej młodości armji pol- 
skiej, jako jej wiosna, jej szabla osypana 
kwieciem majowem, jej wielka przy- 
521056 i nowe oyniwo w łańcuchu zbroj- 
nej siły opasującej granice Polski. 


„Wnijdziecie do nieśmiertelności, 

hej, dzieci, męże rycerze!* 

Przeszłość nasza tysiącletnia to nasza 
największa duma i chwała. Chlubimy 
Sie naszą przeszłością, czcimy ją z sy- 
nowską miłością, calujemy ślady stóp 
naszych ojców, bohaterów, wodzów, wie- 
szczów i królów w majestacie monar- 
szym, pragniemy być godni dziedzictwa, 
które nam pozostawili i które na nowo 
Stalo się naszym udziałem, Chcemy 
zwalczać wady i błędy przeszłości, od 
których nic co ludzkie nie bywa wol- 
nem, chcemy pielęgnować i rozwijać w 
sobie cnoty narodowe i naśladować po- 
rywające piękno przykładów, które nam 
przekazali w spuściźnie, a które stre- 
szczało Sie zawsze w słowach: „Tobie, 
Ојс2у2пої!“, 

Obserwujemy w ostatnich latach ја- 
kies wstrętne, obce nam, niskie ohydne 

„zjawisko. Jakimś ludziom grasującym 


y po Polsce ku naszemu wstydowi i obu- 


rzeniu, nie w smak piękno i królewska 
wspaniałość naszej historji. Rzucają 
błotem na naszą przeszłość, „odbronzo- 
wuja“ tych, których czcimy, wywlekaja 
najobrzyilı veze  historje, aby tylko 
wmówić i wykazać, że przedtem nie by- 
ło піс — teraz dopiero zaczęła się Pol- 
ska. Ledwie skończyła się kłótnia w pra- 
sie w sprawie żydowskiej kochanki Mie- 
kiewicza, już rozczytujemy się na temat 
dyskretnej choroby Barbary Radziwił- 
łówny i szczegółów seksualnych właści- 
wości Szopena. Wszystkich i wszystko о- 
pluwa się śliną ordynarnej prostackiej, 
chamskiej ciekawości, która wszystko 
posiekaćby rada na opieprzone skanda- 
lem sznycle sensacji. 

Co szczególnie jest przykre, to osła- 
nianie tej polskoburczej roboty czcigod- 
nem nazwiskiem śp. marszałka Piłsud- 
skiego! Zdawaćby się mogło, że każdy, 
kto czeż i szanuje jakąkolwiek wielkość 
w Połsce, czyni tem ujmę i krzywdę 
wodzowi narodu, który wszakże spoczął 
na Wawelu, tam, gdzie głazy na nowym 
gościńcu stoją, świadczą nieledwie chro- 
nologicznie przez imiona o naszej prze- 
szlosci... między Władysławy i Zygmun- 
ty, Jany i Bolesławy... nie z imieniem, 
lecz z nazwiskiem, świadcząc także o 
wielkości pracy i wielkości ducha Pol- 
ski* (Józef Piłsudski 28/VI 1927). 

Ciąg dalszy na stronie 2-ej. 


porządku dziennego. Fakt, iż radykali 
wypowiedzieli się 38 głosami przeciwko 
28 za poparciem wniosku rządowego w 
sprawie umieszczenia na pierwszym 
punkcie porządku dziennego spraw fi- 
mansowych przyczynił się znacznie do 
wzmocnienia pozycji rządu. 

W tych warunkach nie wywołało w 
izbie zdziwienia, iż premjer Laval od- 
razu zajął energiczne stanowisko wobec 
ataków lewicy i postawił kwestję zaufa- 
nia już przy ustalaniu porządku dzien- 
nego, domagając się stanowczo rozpo- 
częcia dyskusji ed interpelacji w spra- 
wie polityki finansowej, 

Aby nie wywołać wrażenia, że rząd 
unika debaty w sprawie lig faszystow- 
skich, premjer wyraził jednak zgodę na 
to, aby izby rozpoczęły dyskusję nad 


referatem deputowanego Chauvina już 
we wtorek rano, z tem, iż izba kolejno 
będzie poświęcać swoje obrady  spra- 
wom finansowym i debacie nad kwe- 
stją utrzymania ładu republikańskiego. 
Ułatwiło to radykałom zajęcie stanowi- 
ska, gdyż proponowany przez rząd pro- 
gram obrad dawał gwarancję, że dysku- 
sja w sprawie lig faszystowskich nie zo- 
Stanie usunięta na zbyt daleki termin. 
Naogół jednak wczorajsze debaty miały 


dotychczas przebieg raczej spokojny: 
gdyż pomimo ataku skrajnej lewicy w 
kuluarach nie żywiono obaw co do lo- 
sów rządu. Те optymistyczne przewidy- 
wania istotnie sprawdziły się, gdyż 
wniosek co do pierwszeństwa dyskusji 
nad interpelacjami w sprawie polityki 
finansowej, przy której rząd postawił 
kwestję zaufania, został przyjęty przez 
izbę 345 głosami przeciw 225. 


Anglja nalega па Lavala. 


Włochom grozi zakaz przywozu nafty i benzyny. 


Londyn, 29. 11. (PAT.) Na podstawie 
informacyj z kół miarodajnych, wezo- 
rajsza rozmowa ambasadora brytyjskie- 
go z premjerem Lavalem przedstawiała 
się w sposób następujący: 

Ambasador brytyjski na mocy in- 
slrukcy] otrzymanych z Foreign Office 
udał się do premjera Lavala, aby w spo- 
sób jak najbardziej stanowczy nalegać 
na wyznaczenie rychlej daty zebrania 
komisji sankcyjnej w Genewie celem o- 
mówienia rozciągnięcia sankcyj gospo- 
darczych na naftę. 

W kołach miarodajnych brytyjskich 
panuje przekonanie, 


zrozumiał brytyjski punkt widzenia i że 
się obecnie do niego zastosował. W, 
związku z temi pogłoskami wczorajsza 
rozmowa premjera Lavala z ambasado- 
rem włoskim w Paryżu interpretowana 
jest w Londynie jako usilna próba pre- 
mjera Lavala nakłonienia Mussoliniego 
do porozumienia dopóki nie jest za póź- 
no. Premjer Laval oświadczyć miał 
ambasadorowi włoskiemu, że nie widzi 
możności dalszego przeciwstawiania się 
sankcjom naftowym, wobec czego rząd 
włoski liczyć się musi z ewentualnoscia, 
ze embargo (zakaz wwozu) na naftę 204 


że premjer Laval I stanie wprowadzone. 


Urzędnik 


sowieckiego poselstwa w Pradze 


siekancił miljom czeskich korom 
i... UpPÂ sie jak bela’ 


Praga, 29. 11. (PAT.) 
sacyjnej kradzieży w poselstwie sowiec- 
kiem w Pradze przedstawiają się nastę- 


Szczegóły sen- | 


pująco: W Doksach (80 km па półn. od [sowieckiego w Pradze Sergieja Kozimo- 


Eo żandarmerja aresztowała wczoraj 1 wa, który okradł kasę poselstwa, zabie- 


przed południem urzędnika poselstwa 


Japończycy interesuią się wszystkiem. 


Japończycy interesują się wszystkiem, a przedewszystkiem tem, co odnosi się do przy- 

gotowań wojennych i techniki prowadzenia wojny. Na zdjęciu widzimy wyższych ofi- 

ceröw armji japońskiej, oglądających z zaciekawieniem karabin maszynowy do obro- 
ny przeciwlotniczej na manewrach angielskich. 


rając z niej około 1 miljon koron (koro- 
na 15 złotego), w funtach szterlingach, 
złotych polskich i frankach szwajcar- 
skich oraz rzekomo tajne dokumenty. 

Po ujawnieniu kradzieży na drugi 
dzień zgłosił się na policję szofer tak- 
sówki, który „oświadczył, że odwoził z 
poselstwa jakiegoś mężczyznę w towa- 
rzystwie nieznanej kobiety do miejsco- 
wości Doksy. Idąc za tym śladem, 
żandarmerja znalazła dziś przed połu- 
dniem Kozimowa w Doksach w stanie 
kompletnego opilstwa, leżącego рой 
schodami pewnej gospody. Dokumenty, 
i wszystkie skradzione pieniądze rzeko- 
mo znaleziono przy nim. Kozimow nie 
figuruje na liście korpusu dyploma- 
tycznego. 


Sowiety żądają wydania sprawcy. 

Berlin, 29. 11. (PAT.) Według otrzy- 
manych tu z Moskwy wiadomości, wła- 
dze sowieckie zachowują nadal rezerwę 
w sprawie kradzieży w poselstwie so- 
wieckiem w Pradze. Ze strony poinfor- 
mowanej wspomninają tylko, że spraw= 

(Ciąg dalszy na stronie 11-ej). 


Dzisiejszy dodatek powieściowy 
przynosi nową powieść 
pod tytułem 


„PANTERA” 


piöra angielskiego pisarza 
Weinert-Wiltona, 


Nr. 277% 


| „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 30 listopada 1935 r. 
TE at ج‎ 


Tobie, Ojczyzno! 
(Ciąg dalszy). 


Ciasnota myśli, a zwłaszcza zła wola 
tej obcej duchowi naszemu agitacji ra- 
deby wpoić nam przekonanie, że Ojczy- 
zna nasza to nie morze błękitu, w które- 
go głębinach niezliczone perły skarbiec 
nasz przebogaty zapełniają, lecz jakiś 
mizerny stawek, w którym nie może się 
zmieścić absolutnie nikt poza jednym 
wielkim człowiekiem! 

Nie pozwalajmy na takie bezczeszcze- 
nie historji Polski i pamięci marszałka 
Piłsudskiego, który spoczywa bezbron- 
ny dziś i bezsilny w krypcie wawelskiej, 
wśród królewskich towarzyszów wiecz- 
nego snu i glorji chwały, 

Odzyskaliśmy już wolność i niepodle- 
głość, ale nie odzyskaliśmy jeszcze du- 
cha ludzi wolnych, światopoglądu społe- 
czeństwa niepodległego państwa. Czyż 
musimy koniecznie wszyscy wymrzeć, 
aby to wreszcie nastąpiło? Czyż dopiero 
wtedy będzie Polska naprawdę wolna, 
gdy przy warsztacie naszego życia pań- 
stwowego stanie młode pokolenie, zro- 
dzone już w wolnej Polsce? 


O jakże mądrze, z jakiem wyczuciem 


Шү 


Sąd uchyla to pytanie. 


Warszawa, 28, 11. 
Wczorajszy przewód sądowy przeniósł 
nas na teren zagraniczny, a mianowicie 


zawsze па czas była poinformowana о 
każdym kroku Ukraińców, przedostają- 
cych się do Czechosłowacji, Nie dema- 
do Czechosłowacji, Tam to rozwinęła |skowano ich odrazu na granicy, a śle- 
się od szeregu lat konspiracyjna dzia- | dzono aż do końca, aby odkryć cały apa- 
łalność Ukraińców. Stamtąd przychodzi- |rat i magazyny nielegalnych wyda- 
Чу rozkazy i dyrektywy, tam też odby- | wnictw rozrzucone na polskim terenie, 
wały się narady i zapadały uchwały, jak 


: m. in. w sprawie zamachu na konsulat А i i 
tragedji ducha skarlałego w więzach |sowiecki we Lwowie, Z Czechosłowacji Dano im ołówek i papier... 
niewoli, tłumaczył robotnikom 40 lat przemycano w wielkiej ilości transporty | Айж. Hankiewiez prosi sąd, aby oskar- 


temu marszałek Piłsudski, czem jest 
„piętno trujące“, które na polskiem 
życiu zaciążyło pod przemocą niewoli! 

Oto Polska stała się „ziemią obieca- 
ną dła wszelkiego rodzaju sług jego 
sług wiernych, których masami nasyła, 
by poskramiali niezadowoloną ludność. 
Та drogą rząd (rosyjski) otrzymuje po- 
dwójną korzyść: gnębi żywioł wrogi so- 
bie, usuwając ludność polską z rozmai- 
tych urzędów i dziedzin pracy, jednocze- 
śnie zaś daje wysokie pensje i zarobki 
swoim protegowanym (płacą im z na- 
szej kieszeni podwójne pensje). Rzuca- 
jąc im ochłapy swego zdzierstwa, czyni 
własną ludność uczestnikiem grabieży 
i solidaryzuje ją w ten sposób ze swoją 
polityką i despotyzmem. 


żeni mogli posługiwać się ołówkiem i 
papierem w czasie rozprawy, celem ko- 
munikowania się z obroną. Sąd przy- 
chylił się do powyższej prośby. 


nielegalnej bibuły agitacyjnej, stąd ro- 
wnież przemycano broń i amunicję, Do- 
wiedzieliśmy się, jak działa nasza straż 
pograniczna i policja polityczna, która 


Dlaczego bomba nie wybuchła? 


ministra student ten zniknął z Warsza- 
wy, pozostawiając u niej swoje rzeczy. 
Na trzeci dzień napisał kartę, że wyje- 
¡chal nagle w celach kuracyjnych i że 
po odbiór rzeczy się zgłosi, Przychodziła 
też młoda panienka, która się podawała 
za narzeczoną jej sublokatora. 

Gdy gospodyni dowiedziała się od 
swej siostry, że sublokator był wielce 
zdenerwowany faktem zabójstwa mini- 
stra, powzięła pewne podejrzenia і zgło- 
siła o wszystkiem policji. 


Podmajstrzy cytadeli warszawskiej 
Wiewiora szczegółowo opisuje konstruk- 
cję bomby, Oto inni świadkowie zeznali, 
że zamachowiec Maciejko w pewnej 
chwili chciał spowodcwać wybuch bom” 
by, przez naciskanie ręką. Świadek 
stwierdza, że przyczyną tego, iż nie na- 
stąpił wybuch, była parafina, którą 
oblano wewnętrzne części bomby oraz 
kauczuk, którym zakończona była rur- 
ka — bezpiecznik. Jednakże silniejszy 
nacisk ręką mógł spowodować wybuch. 8 

Swiadek rozpoznaje, że owym rzeko- 


Tajemniczy student i jego narzeczona. | nym Swarvezewskim jest ask. ebed, 
Do Kaszerowej "реа Чаш w.ą5karżgnej Hnalkiwskiej dopatruje 


Dawniej usuwanie Polaków ograni- 
czało się jedynie do sfer urzędniczych, 
dziś objęto już i koleje, nawet robotni- 
kow sprowadzają z Rosji, choć na miej- 


5 sublokator, który się*podał:za, studenta-jsie-podcbiehstwa jego, narzeczonej, któ- 
scu nie brak zdolnych rąk roboczych. Oty TER À DAA «9899 RANA л 7 


Swaryczewskiego, W dniu zámachu' na [га go odwiedzała, 


Wszystko to odbija Się na życiu i zarob- 
kach robotnika polskiego. Wyrzucani 
ze swych stanowisk, ludzie szukają pra- 
cy i cisną na innych, ilość proletarjuszy 
bez pracy zwiększa się, wspözawodnic- 
two rośnie, obniżając zarobki. 

Ucisk narodowy wykoszławia wszel- 
kie przejawy społecznego życia, w któ- 
rych przecież i robotnicy biorą udział, 
brać będą lub powinni wedle sprawie- 
dliwosci. Niewoła sprawia, że przejawy 
te są jakieś chorobliwe i nikłe, a to od- 
bija się ujemnie na naszym poziomie u- 
mysłowym i zamożności. Literatura na- 
przykład jest dziś najpotężniejszą dźwi- 
gnią rozwoju społecznego, we wszyst- 
kich krajach, a jakaż ona biedna i ubo- 
ga u nas pod opieką carską! Bo czem- 
że ją zapełnić, kiedy o kwestjach naj- 
zywotniejszych, najwięcej nas obchodzą- 
cych, cenzura zabrania pisać i coraz 
bardziej zacieśnia krag spraw, które 
wolno poruszać. Nic wieo dziwnego, że 
wobec takich pęt i knebla, piśmiennie- 
two nasze stało się jałowem i płyt- 
kiem.“ (Józef Piłsudski 6/XII 1896.) 


To „piętno trujące“ niewoli, które w 
tak przejmujących barwach malował 
przed 40 laty marsz. Piłsudski przed о- 
czami polskich robotników, pozostawiło 
jeszcze ślady na czole naszej promieni- 
stej wolności. To tak, jak z raną świe- 
żo zasklepioną, która długo odcina się 
jeszcze odmienną barwą, aż się zabliźni 
i zagoi całkowicie. Obecnie widzimy 
wysiłki najgorliwsze naszego rządu i ca- 
łego społeczeństwa, by naprawić wszel- 
kie błędy naszej gospodarki i usunąć 
wszelkie ślady zła, które się zagnieździ- 
ło w naszem życiu państwowem. Nie 
patrzmy tylko па zło: umiejmy dostrzec 
i dobro. Umiejmy bezstronnie patrzeć 
i uszanować w każdym tę gorącą miłość 
Polski, która dziś tak jak i przez tysiąc 
letnie nasze dzieje składa ofiary do stóp 
Rzeczypospolitej z kornemi słowami: 
Tobie, Ojczyzno! 


Rewizor kolejowy Borski, który w ro- 
ku 1933 kontrolował w. pociągu bilet 
osk, Kłymyszyna, stwierdził, że nazwi- 
sko na zniżce kolejowej było podrobio- 
ne. Na znizce tej było wiele pieczęci ѕіа- 
су) poyranicznych od strony Czechoslo- 
wacji, Wszystko to naprowadzalo go na 
pewne podejrzenia, o czem chciał zawia- 
domić władze policyjne. Kłymyszyn 
tymczasem zbiegł. Okazało się, że zniż- 
ka była podrobiona. W osk. Klymyszy- 
nie świadek rozpoznaje owego osobnika 
z pociągu. 


Zagranica zwróciła nam uwagę... 


Dłuższe zeznanie złożył inspektor po- 
licji Chmarski z Katowic, Na podstawie 
informacyj ze źródła zagranicznego, 
świadek zarządził obserwacje odcinka 
granicznego polsko-czechostowackiego, 
Przemyt nielegalnej bibuły był tu sze- 
roko rozwinięty. 

To samo źródło informacyjne wskazy- 
wało, że na terenie Czechosłowacji oa- 
bywały się stale zebrania konspiracyjne. 
W Pradze znajdowała się egzekutywa 
OUN, której kierownikiem na Polskę 
był niejaki Baranowski. Prócz niego w 
akcji tej brali udział inż, Ściborski i Po- 
lański, którzy dawali nastawienie na 
teren polski, utrzymywali bezpośredni 
kontakt z wysłańcami ze Lwowa i Kra- 
kowa, dawali wskazówki w sprawie ak- 


który krzyczy o ratunek rolnictwa, bo 
„30% rekruta to ludzie zagłodzeni, nie- 
zdatni do obrony pahstwa!“, a o obronę 
państwa przedewszystkiem chodzi. 

Tobie Ojczyzno! — mówią wszyscy 
ludzie, błędy własne i drugich napra- 
wiając, ostatnią krwawicę oddając na 
ratunek zachwianej równowagi, szuka- 
jąc w pocie czoła i w najofiarniejszym 
wysiłku wyjścia z trudności gospodar- 
czych państwa. 

Niech nas to krzepi i dumą napawa. 
Taki naród nie zginie, a w mocarstwo 
potężne sie rozrosnie, Skoro na samo- 
krytykę i samoobieranie zdobyć się po- 


Szanujmy syzyfową pracę sterników 
nawy państwowej, szanujmy ofiarność 
tych urzędników, emerytów i inwali- 
dów, którzy oddają głodową gaie dla 
ratowania budżetu, szanujmy chłopa, 


Kiymyszyn zdemaskowany. 


cji sabotażowej i t. d. Z terenu Polski 
kierownicy placówek wysyłali tą samą 
drogą raporty. Na terenie czeskim pra- 
cował niejaki Kluziewicz, który utrzy" 
тума! kontakt w Polsce z Kłymyszy- 
nem, Banderą і 2 dwoma innymi osob- 
nikami. 

Na konferencji w sierpniu 1933 oma- 
włane sprawę silniejszego 
Malepelski literaturą nielegalną, bronią 
i materjałami wybuchowemi, Na dru- 
giej konferencji . był osk. Kłymyszyn. 


Komunistyczne zamieszki w Brazylji 


паѕугепіа. 


joom. 
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Inspektor policji śląskiej Chomranski 
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obserwowano podejrzanych Ukraińców od kilku lat. 


Obrońcy zapytują, dlaczego spiskowców nie unieszkodliwiono wcześniej ? 


KP 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiege‘‘). 


Wyraźnie mówiono wtedy o jakimś акч 
cie dywersji na terenie konsulatu so- 
wieckiezo we Lwowie, W związku z tem 
Baranowski i Ściborski przesłali do Polk 
ski dwa pakunki z rewolwerami i amu- 
ni:ja, 

Informacje świadka były pewne, Nie 
chciał demaskować przestępców odrazu, 
a natomiast roztoczył nad nimi drobia” 
zgową obserwację, celem wykrycia łącza 
ników oraz miejsc składowych broni i 
literatury, 

Omówiwszy szczegółowo historje or“ 
ganizacji ukraińskiej, świadek złożył 
zeznania na temat konferencyj, prowa» 
dzonych głównie w czeskim Cieszynie, 
Najczynniejsi 
Bandera, Klymyszyn i Karpyner, 


W dalszym ciągu zeznawali funke, „A, 


narjusze policji śledczej z odcinka gra- 
nicznego i wywiadowcy, którzy w mi- 
sterny sposób roztoczyli obserwację nad 
przekradającymi się często przez grant. 
се osk. Kłymyszynem i Karpyncem. 
Ciekawe to były opowiadania i bardze 
emocjonujące. Krok w krok ich Sledzona 
i tropiono, aż do ostatniej chwili, gdy 
nastąpiło zdemaskowanie. 


Szofer dostawał 50 złotych. 


Zeznawał również szofer z Bielska, 
Pisch. Mówił on tylko po niemiecku. 
Klymyszyn wynajmował u niego kilka- 
krotnie taksówkę, którą przewoził z Cie 
szyna jakieś bagaże, Placil my za prze- 
jazd 50 złotych, Świadek nie wiedział, 
czem się trudni Kłymyszyn. Obecnie 
rozpoznaje go na ławie oskarżonych. 

ж 
"Dzisiaj należy się spodziewać rzeczy 
bardzo ciekawych. Obrona wczoraj sta- 
wiała demonstracyjne pytania świad- 
kom, które sąd uchylał, jak np. dlarze- 
go władze policyjne nie aresztowały za- 
raz Kłymyszyna, dlaczego nie demasko" 
wały go. 

Sąd udzielił surowej nagany obroń- 


(Rys) 


zostały stłumione. 


Rio de Janeiro, 29. 11. (PAT. Prezy- waniu hanków zbiegli samolotem. Wy- 
dent Getulio Vargas, który w czasie o- Í dano nakaz ich aresztowania, W czasie 


statnich wypadków w Rio de Janeiro 


znajdował się stale w najniebezpiecz- | 


niejszych miejscach, po stłumieniu po- 
wstania wystosował ogólny telegram do 
gubernatorów poszczególnych stanów, w 
którym komunikuje on urzędowo o stłu- 
mieniu buntu w Recife, Natalu i Rio de 
Janeiro. 

Powstańcy w Nataiu — głosi tele- 
gram — w liczbie 500 odpłynęli na pa- 
rowcu „Santos“ w nieznanym kierunku. 
Przywódcy buntu w Natalu po splądro- 
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trafi, nie załamuje rąk, lecz pracuje 
pełną parą. 

Trzeba pędzić prowokatorów, którzy 
ро wiecach próbują wzniecać rozruchy 
i zapalać jakieś czerwone pożary, wy- 
korzystując zrozumiałe podniecenie i 
rozdrażnienie sytuacji finansowej. Obce 
to i podejrzane elementy do państw 
ościennych raczej niż do nas przynależ- 
ne. 

My bowiem we wszystkich poczyna- 
niach naszych do ostatniego tchu po- 
wtarzać będziemy jedno: "Tobie, Ojczy- 
zno! 

Zofja Zelska-Mrozowicka. 


buntu w Recife po stronie powstańców 
było 100 zabitych. Ofiarami buntu w 
Rio de Janeiro padło wielu oficerów, 
których powstańcy rozstrzelali. Liczba 
ofiar podczas walk w szkole lotniczej i 
w koszarach 3 pułku piechoty nie jest 
jeszcze ustalona. 


W dalszym ciągu depeszy prezydent 
Vargas podnosi dzielne zachowanie się 
wojsk w Recife, Natalu i Rio de Janeiro 
i podkreśla, że jakoby i w innych punk» 
tach Brazylji istniały plany wzniecenia 
buntu. W zakończeniu prezydent zwra- 
ca się do gubernatorów o współdziała- 
nie przy oczyszczaniu kraju od elemen- 
tów, których antyspołeczna działalność 
moze się okazać niebezpieczna dla Bra- 
zylji. i 


Y 


Ladowanie balonu 
na Kaszubach. * 


Orlik, We wsi Orliku na Kaszubach wy- 
lądował z powodu niepomyślnych wiatrów 
halon, lecący z Torunia do Gdyni. Załoga 
złożona z 1 wojskowego i 2 cywilnych lots 
ników, po złożeniu powłoki balonu, odjes 
chała do Torunia. 


na tym odcinku Љу” 


| 


sobota, 
dnia 30 listopada 1935 r.. 
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Przed tygodniem odbył się w Toruniu 
burzliwy sejmik rolniczy, o którym dono- 
siliśmy obszernie. Po sejmiku jak to 
zwykle u nas bywa — zawrzala bitwa pra- 
sowa pomiędzy obu „miłującemi* się par- 
tjami, sanacją i endecją na temat „jak to 
było naprawüe?“, a zwłaszcza ilu było rol- 
ników po tej, a ilu po tamtej stronie bary- 
kady. Okazało się oczywiście, bezsprzecznie, 
bezapelacyjnie i bez najmniejszej watpli- 
wości, że i tu i tam olbrzymia, piramidal- 
na, kolosalna, bezwzględna, przytłaczająca 
i miażdżąca większość była ma się rozu- 
mieć po stronie danego obozu politycznego, 
po przeciwnej natomiast jakaś garsteczka 
zahukanych, niemrawych, niedorozwinie- 
tych gamoniów, względnie zaperzonych roz- 
awanturowanych warchołów... Zależnie od 
nastawienia politycznego i ideologji dziejo- 
pisów, omawiających to smutne zajście. 

Nie będziemy uczestniczyć w tym sejmi- 
kowo-matematycznym wyścigu, a spróbuje- 
my spojrzeć na ów incydent z innej zupeł- 
nie strony. Mianowicie przez mikroskop Pa- 
na wiceprem jera, 

Bo pan minister Kwiatkowski uwaznie 
rozpatrywał i pilnie słuchał skarg rolni- 
ków pomorskich, tych samych właśnie, 
przeciwko którym wezwano w Toruniu od- 
dział policji. 

A oni tak gorąco pragnęli zdać publicz- 
І nie sprawę z swej konferencji z ministrem 
Qn skarbu! > Р И 
| Chciałam się koniecznie szczegółowo do- 
wiedzieć, jak też to było na tej warszaw- 
skiej audjencji, co oni powiedzieli i co im 
h powiedziano., Długo też rozmawiałam z 
„warchołami“, żeby sie wszystkiego dopy- 
бас, bo, prawda, skoro to takie ptaszki, że 
aż trzeba mobilizować przeciw nim policję, 
û tymczasem w stolicy wice-szef Rządu do 
Rich 2 papierosami, i sercem, i ciepłem sło- 
| trem... Więc jakże to? 

Jeśli bujają — to powinni pójść do kozy, 
| ale jeśli to co mówią jest prawdą, to, dali- 


| bóg, ktoś tu powinien beknąć za — wyra- 
y żając się oględnie — gruby nietakt, 

— Po kongresie rolniczym w Poznaniu, 
| Н Y A 
| 21 października, — opowiada mi рап Klecz- 
i, 


kowski, jeden z filarów frondy rolniczej -- 

| udaliśmy się do pana ministra Kwiatkow- 
skiego w Warszawie, z naszemi rezolucja- 
mi. Pan minister bardzo dobrze nas przy- 
jal. Wszystko opowiadaliśmy mu i bardzo 
się cieszył, że mie cylindrowi panowie do 
niego przyszli, a zwykli rolnicy. Prosił, że- 
by czystą prawdę mówić, bo on zna wieś i 
"specjalną opicką ją otoczy. 
sa Widzę mówił pan minister, że 
przyszła do mnie delegacja, która mi po- 
wiada prawdę. Dawniej, jak byłem mini- 
strem przemysłu i handlu, to przychodziły 
do mnie takie delegacje co mnie oklamy- 
wały, chciały coś wypompować, a to wła- 
śnie ich można było pompować! Pompo- 
wanie rolnictwa to on wstrzyma, a obróci 
się tam, gdzie można Cos znaleźć, a gdzie, 
to on'już wie! Tak nam powiedział! — za- 
pewnia z zadowoleniem pan Kleczkowski. 
— Jestem jak doktór — mówił minister 
Kwiatkowski. — Przedemną stoi 5101 ope- 
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DZIECIE MI POMAGALI!“ 


Rolnicy u ministra Kwiatkowskiego. 


racyjny, na stole leży pacjent chory na ser- 
ce, to skarb państwa! 

— Nietylko na serce — przerywa panu 
wicepremjerowi p. Wojciechowski, głowa 
nowej organizacji rolniczej. — Nietylko na 
serce, ale także na płuca i na wątrobę! 

— Те chorobę wy wyleczycie — powiada 
minister. — Zrobimy razem konsyljum, wy 
jesteście najsilniejszy odłam narodu, wy 
mnie będziecie pomagali! 

Chodzi wam 0 tych wielkich dyrekto- 
rów, co biorą po 20 tys. miesięcznie, Do 
tych musi się specjalnie podejść і poobci- 
nać ich, Jak tylko budżet się zrównoważy, 
to urzędnikom się zaraz zniesie te obniżki, 
bo to tylko tymczasowe. ( 

Tak sobie z nami rozmawiał i palilismy 
papierosy, a Wojciechowskiego to nawet 
poklepał po plecach... 

Przedstawiliimy mu nasze rezolucje w 
sprawie rent i ubezpieczalni, waloryzacji 
długów niemieckich, obniżki taryf kolejo- 
wych, wstrzymania egzekucyj... 

— Alez to właśnie, to samo uchwalało 


P. T. R. — przerywam. 
— Ano właśnie, — uśmiecha się stary 
wyga — bo oni się zwiedzieli, żeśmy bvii 


u pana ministra i dlatego na gwałt zrobili 
ten sejmik. 

— No dobrze, ale kto wy właściwie je- 
SteScie i co chcecie przeprowadzić? 

-- Chcemy scalenia wszystkich organi- 
zacyj rolniczych w Polsce w jeden wielki 
apolityczny związek rolników, Teraz 97% 
rolników nie należy do żadnych Tow. Rol- 
niczych. Pan Minister powiedział, że to bar- 
dzo dobrze, żeby była jedna wiełka orga- 
nizacja. 

— А jakie są wasze poglądy partyjne? 

— My nie chcemy рагіуі a jesteśmy 
prorządowcy. Ja byłem w Legjonach od 1914 


BYDGOSKI _ 


r. Wojciechowski walczył w P. O. W. Zna 
dobrze generała Rydza. My mówimy tak, 
jak Marszałek Piłsudski: „precz z wszami!* 
jesteśmy zywicielami Ojczyzny. Nasze ha- 
sło jest „Żyw i bron“. Chcemy Polski Ка- 
tolickiej, narodowej, żądamy walki z karte- 
lami, surowego zakazu sprzedaży ziemi ży- 
dom, ukrócenia biurokratyzmu, skupienia 
sił ogółu rolników w Polsce, uniezależnia- 
jąc je od wszelkich party], grup i obozów. 
ж 


Czy to aby nie przeciw prawdziwemu, 
rolniczemu blokowi współpracy z Rządem 
wyprowadzono w Toruniu policję? 

Zofja Żelska-Mrozowicka, 


Ucieczka przed odpowiedzialnością. 


| dzieci polskich 


Rok XXIX. Nr. 277. | 
Trzecia strona. 


Pan Petrus zaostrzy kurs antypolski. | 
Morawska Ostrawa. (PAT.) Na Sia- | 
sku zaolzańskim bawił w tych dniach 
delegat praskiego ministerstwa oświaty, 
inspektor dr. Petrus, który -- jak in- 
formuje „Moravsko-Slezky Denik“ od- 
wiedził miejscowości, nie posiadające М 
jeszcze szkół czeskich lub posiadające | 
„niewystarczające“ czeskie szkoły. Wi- 


zyte tę uważać należy za zapowiedź 
wzmocnienia akcji wynarodowiania 


na Śląsku za Olzą. 
aty b М” 3 


Zwiazek Nauczycielstwa Polskiego na cenzurowanem. 


Warszawa, (КАР). Pod tytułem po- 
wyższym „Nauczyciel Polski“ (Nr. 16), 


organ Chrześcijańskiego Narod. Nauczy-; rocznie traciło posady, 
cielstwa, zamieszcza uwagi na temat po- | przenoszono na emeryturę, 


lityki szkolnej radykalnego 
Naucz, Polskiego: 

„Zarząd główny Związku N. P. wy- 
stępuje obecnie w nowej roli. Prze- 
dzierzgnął się w cenzora, kontrolujące- 
go bilans gospładarki państwowej, sę- 
dziego, poszukującego winowajców klę- 
ski, proroka, prostującego drogi. 

Od kilku lat „czołowi* członkowie 
Związku przebudowali (chyba znie- 
kształcili — red) ой dolu do góry całe 
szkolnictwo polskie, Zreformowano ra- 
dykalnie wszystkie jego podstawy pra- 


wne. Wprowadzono nowe, nieznane 
przedtem obyczaje. Zmiany personalne 
przybrały kolosalne rozmiary: co rok 


przerzucano z miejsca na miejsce od 7 


Poczytność „Dziennika“ wzrasta. 


W związku z ostatniemi konfiskatami większą ilością egzemplarzy „Dziennika Być- 
goskiego* zainteresowała sie sama władza. 


E Powieść. 


(Ciąg dalszy), 

|| Profesor Oskar Halban był już żywym 
| trupem, był człowiekiem, w którym tliło 
się życie bardzo słabym płomieniem. 
Wedlug orzeczenia lekarzy śmierć mo- 
gła nastąpić każdej chwili, ale mogła 
| też bawić się z chorym przez długie je- 
| Szcze tygodnie, 


Chory przeważnie nie mówił nie, choć 
| poznawał dobrze otoczenie. Czasami 
rzucał jakieś wyrazy bez związku i leżąc 
z przymkniętemi oczyma szeptał coś © 
gazach trujących, o Hamburgu i Alto- 
nie, о zniszczeniu przedmieścia St. 
Шаш 


Jest głęboka, cicha noc. Płonie, rzu- 
cając łagodny pölmrok mała elektrycz- 
na lampka. Tuż koło niej siedzi młoda 
kobieta ubrana w skromną, czarną suk- 
nie. Kobieta ta ma jasne włosy koicru 
platyny i niebieskie oczy o dziwnym wy- 
razie, 

Joanna Marwicz czuwa. Czuwa przy 
łożu profesora Hałbana, by wydrzeć mu 
tajemnicę. Póki jeszcze czas. Póki je- 
szcze w tym żywym trupie błyska iskier- 
ka życia. 

Po rozstrzelaniu Kurta von Hedinger, 
generał Conrad von Strelitz zapropono- 
wał swej siostrzenicy wyjazd zagranicę. 
Nazwisko jej pozostawało w związku z 
aferą szpiegowską — byłoby lepiej usu- 
nąć się na jakiś czas z oczu berlińskiego 
towarzystwa. Poza tem stary generał 
znał tajemnicę jej serca i tragedję, jaką 
przeżyła. Czy nie chciałaby wyjechać do 
Szwajcarji, uspokoić się — zapomnieć? 


Do Szwajcarji? Tam właśnie propo- 
nowal jej Kurt wspólny wyjazd. Nie pu- 
to zgubiła porucznika, by miała wyjez- 
dżać teraz sama. Odpowiedziałą genera- 
łowi von Strelitz — że zostanie. 


Nie poruszał już więcej tego tematu 
i pozostała. A ponieważ właśnie wów- 
czas zaniemógł ciężko profesor Halban, 
ulegając atakowi paraliżu — Greta za- 
proponowała córce jego, Trudzie, ze 
zajmie się z całem poświęceniem pielę- 
gnowaniem chorego i w ten sposób szu- 
Каб będzie zapomnienia  przeżytych 
chwil. 


Truda Halban podziękowała serdecz- 


nie przyjaciółce i oczywiście — zgodzi- 
ła się. Bo i dlączegóż miałaby się nie 
zgodzić? Greta Nielsen umiała obcho- 
dzić się z chorymi, wszakże przez tak 
wiele miesięcy czuwała u łoża swego 
śmiertelnie chorego ojca! 

I odtąd Greta Nielsen na zmianę dy- 
żurowała przy profesorze Halbanie. Ale 
nietylko poto, by go pielęgnować. Poto, 
by dotrzeć wreszcie do upragnionej for- 
muły gazu i osiągnąć cel, dla którego 
poświęciła tak wiele, 

Pracowała bardzo powoli i bardzo о- 
strożnie, wiedząc, że lada fałszywy krok 
może bezpowrotnie zniweczyć płan, któ- 
гу W"grubszych zarysach miała ustalo- 
ny już wówczas, gdy zapewniała Man- 
dla, że usiłowania jej znajdują się na 
dobrej drodze. 

W takich wypadkach pośpiech jest 
równy niepowodzeniu. Joanna pamięta- 
ła o tem i pracowała powściągliwie. 
Wkrótce wiedziała już to, co chciała 
wiedzieć, Wiedziała, że pod poduszką 
profesora znajdują się zawsze trzy nie- 
wielkie klucze, o które chory dba z prze- 
sadną troskliwoscia. Wiedziała, że w 
pracowni profesora znajduje się nie- 
wielka kasa ogniotrwala z literowym 
mechanizmem. Та kasa była z pewno- 
ścią źródłem wszelkich tajemnic, W tej 
kasie mieściła się z pewnością recepta 
„czarnego krzyża“, 

Kilkakrotnie w czasie nocnych dyżu- 
rów, gdy zmęczona Truda Halban spo- 
czywała w głębokim śnie i gdy zasnął 
profesor — agentka wywiadu myszko- 


wała bezkarnie po mieszkaniu, obmy- 
ślając plan działania, 
Nie trudno było sporządzić woskowe 


odciski kluczów 1 doręczyć je Mandlo- 


do 8 tysięcy nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych, po parę tysięcy 
około tysiąca 
Całą admi- 


Związku |nistrację szkolną obsadzono związkow= 


cami, | | КТ, 


Kiedy się ta przebudowa powszechna 
dokonywała, wszyscy wiedzieli, kio to | 
robi, jakiemi siłami, dlaczego, Na każ- 
dym rogu trąbiono: Związek, posiada- 
jąc znaczny wpływ na swe otoczenie, ma- 
jąc tczołowych swych członków w cia- 
łach parlamentarnych, trzyma w ręku 
ster całego szkolnictwa i losów nauczy- 
cielskich, stoi u stóp wielkiego ołtarza. 
Wtedy z dumą głosili wszędzie ci „czo- 
łowi* członkowie, że są w szeregach 
twórców rzeczywistości polskiej, 


Teraz na olbrzymim gmachu szkolnic- 
twa polskiego, zwłaszcza powszechnego, 
od fundamentów każdy już widzi ogrom- 
ne rysy konstrukcyjne, Wobec tego ci 
genjalni inżynierowie, architekci wolą 
stanąć na czele tłumu widzów, Zawsze 
umieją znaleźć najwygodniejsze dla sie" 
bie miejsce, Znów chcą być u góry. 
Przemawiają uroczyście: „Ujemny to 
bilans, tragiczne rezultaty“! Gromy о" ) 
burzenia miotają na nieznanych im 
sprawców nieszczęścia i wołają ze zgro- 
zą w głosie „na marne poszły nasze o- 
Пагу dotychczasowe“, „pracując w nad- 
ludzkim trudzie nad podniesieniem kul- 
tury człowieka, nie możemy pogodzić 
się ze stałem spychaniem go na dno 
nędzy, na poziom życia człowieka pier- 
wotnego“, 


Komu to to! Jacy teraz mądrzy, а 
szlachetni! | 


Ale nie ładnie jest uciekać przed od- 
powiedzialnością, Rolę cenzora „rzeczy- 
wistości polskiej”, sędziego, proroka mu" 
si Związek zostawić innym, Sam Siedzi 
na cenzurowanem, 


wi. Nietrudno było odebrać w kilka dni 
potem dorobione klucze od Mandla. Nie- 
trudno było wybrać stosowną chwilę 1 
zbadać zawartość kasy. Ale nie wystar- 
czały same klucze. Greta orjentowala 
się doskonale, że dla otwarcia ognio- 
trwałej kasy konieczna jest jeszcze zna- 
jomość hasła, na które należało nasta- 
wić literowy mechanizm. 

Ale jak zdobyć to hasło? 

Zaczęła się wsłuchiwać w bełkot cho- 
rego, na który poprzednio nie zwracała 
uwagi. Powtarzał się w nim często ja- 
kiś wyraz krótki. Wyraz obcy i niezro- 
zumiały. Pochwyciła go wreszcie i za- 
pamiętała. Ów wyraz brzmiał „totid*. 
Domyśliła się, że „totid“ była to druga 
nazwa nie czego innego, jak owego ga- 
zu, wynalezionego przez profesora Hal- 
bana. W zastosowaniu do celów bojo- 
wych nosił on nazwę „czarnego krzyża“, 
ale nazwa, którą nadał mu twórca 
brzmiała inaczej. , Brzmiala właśnie — 
„totid“, 

Dziewezynie przyszlo na myśl, Ze na- 
zwa ta może być hasłem, otwierajacem 
kasę, W owym okresie czasu była dwa 
razy u Mandla, który dostarczył jej 
wszelkich fachowych informacyj, doty- 
czących otwierania kas ogniotrwałych. 
Była przygotowana 1 czekała tylko na 
sposobny moment. 

Moment nadszedł właśnie tej nocy. 

Truda Halban udała sie na spoczynek, 
zmęczona więcej, niż zwykle. Chory 
dostał przed godziną uspokajający pro- 
szek i zapadł w głęboki sen. 

Joanna Marwicz czekała, Czekała, by 
sen śpiących stał sie jeszcze mocniejszy, 
by noc stała się jeszcze głębsza, 

Wreszcie uznała, że to już czas. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


э 


intelligence Service'unieszkodi 


iwiła 


niemiecką organizacje szpiegowską w Anglii. 


Tajemniczy Siteratamedyk dr. Görtz. 


Pisma angielskie roją się od artyku- 
łów, dotyczących szczegółów sprawy 
szpiegostwa niemieckiego w Anglji, O- 
kazuje się, że dr, Görtz руі najzwyklej- 
Szym, płatnym agratem wywiadu, któ- 
rego zadaniem było wydcbycie szcze- 
gółowego planu portu lciniczego w 
Manston, Istotnie też przed niedawnym 
czasie zginęły pewne dokumenty, które 
padły łupem tego szpiega. 

Przesłuchano wszystkich sąsiadów 
domu w którym mieszkał Górtz przez 
11 tygodni. Nikt jednak nie potrafił u- 
dzielić oficerom ministerstwa wcjny ja- 
kichś wartościowych informacyj, In- 
wigilowano więc d-ra Górtza w dalszym 
ciągu, albowiem władze podejrzewały, 
że jego rzekomo literacka dzialalnosé 
na terenie Wielkiej Brytanji niema 
właściwie z literaturą nic wspólnego, 
a podejrzenia te jeszcze się wzmogły z 
chwilą, gdy stwierdzono, że dr. Górtz 
zbyt częste wyjeżdża i wraca z Trzeciej 
Rzeszy, Dr. Górtz miał w czasie swego 
pobytu w Wielkiej Brytanji — jak to 
zwykle bywa — pomocnice, 


Piekna blondynka. 


Prowadzone за dochodzenia, kim by- 
ła owa tajemnicza dama, jakkolwiek 
mogła nią być żona lub córka, — Fak- 
tem jest, że» przez szereg tygodni dr. 
Górtz mieszkał z ową kobietą w zacisz- 
nym, specjalnie wynajętym domu, od- 
dalonym zaledwie o kilkanaście klm. 
od portu lotniczego, Dr. Górtz bardzo 
często urządzał dłuższe wycieczki mo- 
tocyklowe, posługując się zawsze mo- 
tocyklem fabryki niemieckiej. Ujawnio- 
no obecnie, że dr. Górtz mówił płynnie 
po angielsku, podczas gdy jego towa- 
rzyszka językiem tym słabo władała. 
Pewien oficer, mający przydział służbo- 
wy do pułku, do którego należy port 
łotniczy w Manston, opowiedział wła- 
dzom śledczym, że w czasie, gdy miesz- 
kał w sąsiedztwie dr. Górtza, słyszał 
jak ten często wieczorami dyktowal 
coś jakiejś pani do maszyny w języku 
niemieckim, 

Istnieje przypuszczenie, że kobieta 
ta była nietylko pomocną dr. Gértzowi 
w zdobywaniu tajemnic wojskowych, 
lecz także, że ona w jednej osobie peł- 
nila też funkcję sekretarki osobistej. 

Największe pisma londyńskie, mają- 
ce źródłowe informacje z kół miaroda)- 
nych, donoszą, że dzięki aresztowaniu 
d-ra Görtza, udało się wykryć w Anglji 


całą sieć szpiegowską, 


która zarzucona została w najważniej- 
szych ośrodkach strategicznych W. Bry- 
tanji. Szczególnie zaś organizacja szpie- 


gowska interesowała się najnowszemi 
zdobyczami techniki wojennej 1 lot- 
niskami, x 


Główne nici tej działalności szpiegow- 
skiej zbiegają się w Berlinie, a spręży- 
ną, która puszcza w ruch tę doskonale 
zakonspirowaną dotąd machinę szpie- 
gowską, jest 

„Oberst“ Nikolai, 
który już w czasie wojny światowej był 
kierownikiem niemieckiego wywiadu. 

W latach powojennych Nikolai prze- 
niesiony został już w stan spoczynku, 
ostatnio jednak wstąpił na służbę do 
szeregów narodowo - socjalistycznych. 
Wznowił swą działalność szpiegowską, 
posługując się całym sztabem. zaufa- 
nych, dobrze płatnych ludzi, 

Niedawno rząd angielski wydalił lon- 
dyńskiego korespondenta „Völkischer 
Beobachter“ dr, Thosta, stojacezo pod 
zarzutem uprawiania szpiegostwa i o- 
becnie właśnie wychodzą na światło 
dzienne szczegóły potwierdzające zna- 
komity wywiad, jaki ma „Intelligence 
Service“, gdyż potwierdza się też, 12 
Thost stał w porozumieniu z dr. Gór- 
tzem i innymi filarami ruchu szpiegow- 
skiego. 

Niemiecka centrala szpiegowska sko- 
rzystała ż chwilowej nieuwagi wywiadu 
angielskiego, który zajęty był jubileu“ 
szem króla Jerzego, 

W okresie tego jubileuszu, w czasie 
olbrzymiego napływu mas ludności an- 


gielskiej do Londynu, przeszmuglowano 
do Wielkiej Brytanji 150 agentów i 
szpiegów, Zrozumiałem jest, że w czasie 
tak masowego napływu przyjezdnych, 
emigracyjni oficerowie kontrolni nie 
byli w stanie przybyszom poświęcić ta- 
kiej uwagi, jak zwykle i przegapili fakt 
przedostania się do Anglji niepożada- 
nych gości. 

Agenci niemieccy z miejsca zabrali 
się do dzieła. Już w lecie wzięli oni — 
jako „widzowie“ — udział w mane- 
wrach floty angielskiej, fotografując po- 
szczególne ich fragmenty. Niemniej a- 
genci potrafili też wydobyć odpisy, bądź 
też oryginały 


tajnych planów admiralicji, 


odnoszących się do organizacji lotnic- 
twa i łodzi podwodnych. W jaki sposób 
agenci niemieccy zdobyli owe plany -~ 
to pozostanie tajemnicą dr, Görtza. Ory- 
ginaly tych planów przechowywane by- 


INTENSA 


Zdradzieckie 


strzały do 


іу w kasach pancernych w biurze ko- 
mendanta lotnictwa w Portsmouth, 

Okazuje się też — jak podają pisma 
angielskie, — że szpiegom udało się zdo- 
być doskonałą kopję specjalnego apara- 
tu dla torpedowania samolotów w po- 
wietrzu. 

Jest to najnowocześniejsza broń, jaką 
wynaleziono dotąd tylko w Anglii, Sku- 
tek wykradzenia i sporządzenia takich 
kopij jest już widoczny: ponad 500 nie- 
mieckich samolotów  bombardujących 
otrzymało właśnie takie aparaty, po- 
zwalające na torpedowanie nieprzyjacie- 
la w powietrzu. 

Dopiero po żmudnych dochodzeniach 
i poszukiwaniach, prowadzonych przez 
władze wojskowe przy współudziale „In- 
jelligence Service”, udało się unieszkodli- 
wić całą organizację szpiegowską, roz- 
prószoną na terenie Wielkiej Brytanii. 
Po wydałeniu Thosta i aresztowaniu 
Górtza, nastąpiły liczne aresztowania. 


Ae REEDA 


policjanta. 


„бака“ wyśledziła sprawcę zamachu. 


Inowrccław, 28. 11. (tel. wł). W czasie 
objazdu służbowego па rowerze w te- 
renie posterunku Р. P. w Rojewie, po- 
wiatu inowrocławskiego, przejeżdżał o- 
koło godz. 18.30 posterunkowy Włady- 
sław Jopek lasem drogą Osiek-Osieczko. 
W pewnej chwili usłyszał Jopek huk 
strzału, Natychmiast skoczył z roweru. 
by zorjentować się w sytuacji, Ku wiel- 
kiemu swemu zdziwieniu spostrzegł, że 
iampa rowerowa jest przedziurawiona 
kulą rewolwerową. Ponieważ nie mógł 
on stwierdzić, skąd ten tajemaiczy 
strzał pochodził, wsiadł na rower i usl- 
łował kontynuować swoją podróż służ- 
bową. Jeszcze nie zdążył ujechać metra. 
а padł drugi strzał і kula zraniła go w 
lewą rękę, przebijając ją na wylot. Po- 


sterunkowy strzelił wówczas w kierun- 


Dziwne zwyczaje lisa. 


Polowanie z jamnikami na lisa od- 
bywa się w czasie, gdy zmienia on fu- 
tro na zimę, a więc od listopada do lu- 
tego. Myśliwy, polujący na lisy wie, że 
obyczaje tego zwierzęcia sa inne w 11- 
stopadzie i grudniu, a inne w styczniu 
i lutym. Przed Bożem Narodzeniem 
przychodzi lis na żerowisko przed pół- 
nocą, po Bożem Narodzeniu po północy; 
przed Bożem Narodzeniem stawia ślady 
powrotne przed północą, a po świętach 
później; przed świetami chętnie idzie 
za tropem, po Bożem Narodzeniu z każ- 
dym dniem coraz chętniej. Przed świę- 
tami siedzi w jamie przy określonej po- 
godzie, po Bożem Narodzeniu przesia- 
duje w domu, zwłaszcza w pogodny 
dzień, gdy wyprowadza swe małe. Lis 
ma dwie właściwości, które wpływają 
na jego zachowanie się i zwyczaje. 
Pierwsza, to wodowstręt, dobrowolnie 
nigdy nie wejdzie głęboko do wody, ani 
nie przepłynie strumienia. Drugą wła- 
ściwością jest to, że lis nigdy nie wej- 
dzie do jamy z mokrą sierścią. 


Miljonerką — za śpiew. 

Pół miljona dolarów odziedziczyła 
31-letnia Hama Medoff w Brooklynie, 
wskutek zapisu doktora Hovarda Lor- 
raine. Spadek otrzymała, ponieważ 
przed 20 laty, jako 11-letnia dziewczyn- 
ka, śpiewała na koncercie dobroczyn- 
nym, co sprawiło p. Lorraine najwięk- 
szą radość, jaką kiedykolwiek przeżył 
w życiu. 

KTO WIĘCEJ ZWYCIĘŻA, 


W jednym z salonów paryskich. pewien 
pastor krytykował zalotność kobiecą. Aby 
poprzeć swe wywody, zwrócił się do pewnej 
Włoszki. przebywającecj w Paryżu na wy- 
gnaniu z temi słowami: 

— Kobiety wydają więcej na środki kos- 
metyczne, aniżeli wasz „Duce“ na swą ar- 
mia! 

— То prawda — odpowiedziała Włoszka. 
— Ale też my dokonywujemy więcej poc- 
bojów. 


ku odgłosów strzałów kilkakrotnie z ka- 
rabinu i browninga, Strzały te nie do- 
siggnely zamachowca. 

Ranny posterunkowy powiadomił o 
Gokonanem  tajemniczem  postrzeleniu 
Komendę Powiatową w Inowrocławiu. 
która niezwłocznie żądała wysłania na 
miejsce psa policyjnego „Gałka z Byd- 
goszczy. Na miejsce wypadku udał się 
komisarz Kamieniecki z przewodnikiem 
¿Galki st. wywiadowca Pokornowskim. 
Pies odrazu uchwycił ślad i zaprowadził 
policję do siedziby jednego z okolicz- 
nych mieszkańców, który swego czasu 
odgrażał się Jopkowi za rzekome „wsy- 
panie“, Osobniką tego w domu nie za- 
stano. Ujęcie go jest kwestją najbliż- 
szych godzin. Zamachowiec miał wspól- 
ników. Bliższe szczegóły podamy. 


Różnica między pracownikiem 
fizycznym a umysłowym. 


Jeden orzech włoski wystarcza, aby 
zaspokoić głód na 1 godzinę 1 człowieka 
pracującego umysłowo. Lecz 20 orze- 
chów potrzeba, aby zaspokoić głód czło- 
wieka pracującego fizycznie. Jedna ko- 
bieta, robiąca porządki, zużywa w cią- 
gu 3 minut tyle sił, ile profesor uniwer- 
sytetu w swojej pracy w ciągu jednej 
godziny. 


Odznaczenie lotnika. 


Włoski «minister lotnictwa odznaczył spe- 

cjalnie wybitym złotym medalem lotnika 

Francesco Agello, który ustanowił rekord 

światowy, osiągając na samolocie niezwykłą 

wprost szybkość 709,209 kilometrów na go- 
dzine. 


pa 


95161 


AS д ж 


“22 po 
FABR.CHE 7 


M=FARM.„AP.KO w. 


Zamiast 400.000 — wywieziemy 
do Niemiec tylko 250.000 sztuk gęsi. 


Jeszcze umowa gospodarcza polsko- 
niemiecka nie weszła dobrze w życie, a. 
już rolnictwo nasze zostało dotkliwie 
poszkodowane. Warto więc zapytać się 
— co będzie dalej? W znanej sprawie 
niespodziewanego zmniejszenia przez 
Niemcy polskim eksporterom drobiu te- 
gorocznego kontyngentu wywozowego 
na gęsi z zagwarantowanych poprzędnio 
400.000 sztuk do 200.000 — zdołano zdo- 
być pozwolenie na eksport jeszcze 50.000 
sztuk, czyli razem 250.000. Nie wywie- 
ziemy więc 400.000 sztuk gęsi — lecz tyl- 
ko 250.000, nie dostaniemy 2.500.000 zł. 
— ale 1.500.000, 


Takie kwiatuszki wyrastaja w okre- 
sie narodzin umowy. Jakie wyrosną je- 
szcze w przyszłości? 


Ciekawe, że do dziś dnia nie można 


zbadać dokładnie przyczyny nagłego 
cofnięcia przez Niemcy przyrzeczenia, 
danego polskim eksporterom drobiu 


przed miesiącem. W Berlinie mówią, że 
stało się to na skutek jakiejś interwen- 
cji z Warszawy, w Warszawie natomiast 
nikt піс o takiej interwencji nie wie, 
czy też nie chce wiedziec. Bałagan 
więc niesamowity. A kozłem ofiarnym 
jest rolnictwo, które będzie musiało 
150.000 sztuk gęsi, przeznaczonych u- 
przednio na wywóz, sprzedać za bezcen 
na rynku krajowym, 


ПШ pomorscy obradowali w Grudziądz 


ро 


nad bolączkami swego zawodu. 


Z Grudziądza piszą nam: Jak już donosiliśmy, 
odbył się w sali Królewskiego Dworu wielki 
zjazd prezesów Towarzystw Restauratoröw па 
Pomorzu. Obrady zagaił prezes lokalnego to- 
warzystwa p. Klarowski, poczem prezes okrę- 
gowy p. Leon Penkalla z Torunia zdał wyczer- 
pujące sprawozdanie z odbytego zjazdu w War- 
szawie. 

Z referatu podajemy najistotniejsze, intere- 
sujące momenty. Różnicy w wykupie świa- 
dectw przemysłowych w tym roku nie będzie. 
Na mocy nowego rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z dniem 10. bm. restauracjom nie wolno 
sprzedawać tytoniu, a jedynie papierosy i суба- 
ra. W sprawie podatku scalonego przy każ- 
dym Urzędzie Skarbowym ma być powołana 
specjalna komisja, która zajmie się ustaleniem 
wysokości zaliczek tego podatku. Istnieją dą- 
żenia do skartelizowania browarów i iabryk 
wódek, Związek Restauratorów jest temu prze- 
ciwny uważając, że kartel browarniano-wódcza- 
ny jest równoznaczny ze zmarnowaniem wszyst- 
kich mniejszych browarów i fabryk wódek, 
przez c” znowu najwięcej ucierpieliby restaura- 
torzy, Związek zwraca specjalną uwage ге- 
stauratorom na prowadzenie prawidłowej księ- 
$owości, by uchronić się od nadmiernego opo- 
datkowania. W byt restauracyj poważnie godzi 
również t. zw. ryczałt podatkowy od gości w 
godzinach nocnych. Restaurator, niechcąc sam 
wypędzać gościa, który woli lokal opuścić nz 
płacić 50 groszy za siedzenie po godzinie 12, 
musi wykładać podatek albo z własnej kieszeni, 
albo zapłacić go ryczałtem. 

Zkolci prezes okr. Penkalla podał do wiado- 


mości, że Tow. Restauratorów w Bydgoszczy 
obchodzi 21 stycznia 1936 r. 50-lecie swego 
istnienia, na którą to uroczystość zaprasza się 
wszystkie towarzystwa. 7 okazji tego jubileu- 
szu odbędzie się następnie zjazd w Bydgoszczy 
przy udziale delegatów z Warszawy, Poznania 
i innych miast Polski. 

Po sprawozdaniu kasowo administracyjnem 
referowanem przez skarbnika związkowego p. 
Koplińskiego z Torunia zabrał głos przedstawi- 
ciel Gdyni, który w dłuższem przemówieniu 
zobrazował ciężkie położenie restauratoröw' 
śdyńskich, wywołane przez nielojalną konku- 
rencję różnych barów, jadłodajni i t. d. Spe- 
cjalnie przykrą dla restauratorów gdyńskich 
sprawą są wzrastające tam jak grzyby po 
deszczu bary z obsługą damską, 

Długą i wyczerpującą dyskusje wywołały 
różne bolączki podatkowe i koncesyjne restau- 
ratorów pomorskich, które starał się wyjaśnić 
obecny na zebraniu prezes Pom. lzby Skarbo- 
wej p. Kossjor, 

Obrady wyczerpano na oświadczeniu prezesa 
Związku Pomorskiego Penkalli, że w przyszłym 
roku Tow. Restauratorów w Gdyni organizuje 
wielką wystawę gastronomiczną, wzorowaną na 
zagranicy. 


. 
ж 

Obowiązek dziennikarski nakazuje nam je- 
Szcze stwierdzić, że na tak ważne zebranie po. 
ruszające całokształt bolączek 1 zagadnień in- 
teresujących zrzeszonych w organizacji zawo- 
dowej restauratorów pomorskich, organizatorzy 
nie uważali za stosowne zaprosić przedstawia 
cieli prasy. 
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27 Gdyni i wybrzeza. 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA: Joan Crawford i Robert Montgo- 
mery w filmie „Mężczyźni wolą mężatki". 

MORSKIE OKO wyświetla operetkę p. t. 
„Księżniczka czardasza” z Martą Eggert w roli 
głównej. ў 

CZARODZIEJKA: Franciszka Gaal w filmie 
„Mała mateczka*. 1 
_ NADMORSKIE wyświetla film p. t. „Mor- 
derca z Düsseldorfu‘, 

POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22.12, 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08, 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 


Agentura nasza w Gdyni 


którą prowadzi nasz przedstawiciel 
р St. Kiedzik, ul. Starowiejska 19 
tel. 14-60 przyjmuje dziś jeszcze 
zamówienia na abonament miesięczny, 
a zatem kto się spóźnił z zamówie- 
niem, może uskutecznić przedpłatę 
w agenturze, która czynna jest od 
godz. 8—19. — Miły niespodzianką dla 
abonenta na miesiąc grudzień będzie 
przepiękuy ilustrowany kalendarz, 
który wydaje się gratis. 

Dla urzędników abonam. zniżkowy. 


Ze Związku b. ochotników armji polskiej, 
W niedzielę, i grudnia o godz. 16 odbędzie się 
miesięczne zebranie w szkole, rzemieślniczo- 
przemysłowej przy ul. Morskiej. Na porządku 
obrad szereg spraw organizacyjnych, Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, Sekretar- 
jat oddziału czynny jest we wtorki i piątki od 
godz. 18—20 w szkole przy ul. Morskiej. 

Zawody bokserskie. Dnia 1 grudnia o godz. 
19.ej w sali dworca morskiego odbędą się za- 
wody bokserskie pomiędzy kombinowaną druży- 
ną Tow. gimn. Sokół z Tczewa і К. S. „Gedania“ 
z Gdańska, a drużyną marynarki wojennej. Za- 
wody te będą pierwszą na wielką skalę zakro- 
joną imprezą. Miłośnicy tego szlachetnego 
sportu zobaczą po raz pierwszy prawdziwe wal- 
ki bokserskie. 

Polski transatlantyk „Piłsudski* ma odwie- 
dzić Bermudy i Indje zachodnie. Linja Gdynia- 
Ameryka nosi się z zamiarem urządzenia w 
pkresie zimowym dwóch wycieczek na wody 
poludniowe, a mianowicie jedną na wyspy Ber- 
mudy, a drugą do wysp Indji Zachodnich, Wy- 
cieczki te miałyby odbyć się na nowym naszym 
statku m. s. „Piłsudski, Korzystając z, zazwy- 
czaj w sezonie zimowym małego ruchu na Atlan- 
tyku, Linja Gdynia - Ameryka powzięła myśl 
zorganizowania wycieczek w styczniu w strony, 
gdzie zima jest całkiem nieznaną, gdzie słońce 
zawsze przygrzewa i przyświeca, 


Jakie organizacje popierają 
żydowski lokal? 


Pisaliśmy niedawno o tem, że wbrew prote- 
stowi duchowieństwa, społeczeństwa i Stowa- 
rzyszenia Restauratorów w Gdyni, otrzymał ре- 
wien zakład żydowski koncesję akcyzową dla 
lokalu o bardzo niedwuznacznym charakterze, 
sąsiadującym z kościołem. Fakt powyższy wy- 
wołał ogólne oburzenie w sferach chrześcijań. 
skich społeczeństwa gdyńskiego i zaczęto boj- 
kotować tę piątą zrzędu placówkę żydowską, 
uwłaczającą uczuciom religijnym mieszkańców 
Gdyni. 

Byliśmy przekonani, Ze’ nie znajdzie sie 
wśród zdrowego społeczeństwa miejscowego, 
inaczej myślących obywateli i odruch protestu 
znajdzie zrozumienie czynników miarodajnych. 

Zaskoczyło nas też niezmiernie zaproszenie 
na „Andrzejki“ do żydowskiego lokalu, o któ- 
rym wyżej mowa, ze strony Związku Strzelec. 
ktego, oddział żeński w Gdyni, a szczególnie 
ze strony Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
О ile popiefanie żydowskich placówek i do te- 
go uragajacych uczuciom religijnym społeczeń. 
stwa chrzescijatiskiego jest „pracą obywatel- 
ska” — musimy stwierdzić, iż mieliśmy i ma. 
my inne nieco pojęcie o celach związku. 

Podobno Rodzina Wojskowa i Rodzina Urzed- 
nicza zajęły już stanowisko negatywne wobec 
lokalu, o którym wyżej mowa. Tem bardziej 
dziwi nas serdeczne zaproszenie innych organi- 
тасу] społecznych na „Andrzejki“ і inne uro- 
czystości. 


Rejestracja statków. 


W Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim nr. 
24 z dnia 15. bm. ukazało się obwieszczenie 4ч- 
rektora Urzędu Morskiego w sprawie zgłaszania 
statków do ewidencji. Ма podstawie tego 
obwieszczenia wszyscy właściciele statków win- 
ni zgłaszać swe statki do ewidencji najpóźniej 
do dnia 1 grudnia 1935 r., z wyjątkiem statków 
rybackich i sportowych, zapisanych w Yacht 
Klubie Polskim, Yacht Klubie Oficerskim R. P., 
Związku Harcerstwa Polskiego i klubie sporto- 
wym „Gryt'. Zgłoszenia należy składać: 

a) Ша wszystkich statków mających miej- 
sce postoju na odcinku wybrzeża morskiego od 
granicy polsko-sdańskiej do Pucka włącznie — 
w Urzędzie Morskim w Gdyni; 

b) dla wszystkich statków mających miejsce 
postoju na końcowej części półwyspu Hel do 
terenów uzdrowiska „Jurata” włącznie — w 
Kapitanacie Portu w Helu; 

с) na pozostałych odcinkach wybrzeża mor- 
skiego u kontrolera wydm w Rozewiu ewtl. 
u najbliższego strażnika wydm w Jastarni, Kuz. 
PE Chałupach, Wielkiej Wsi, Karwi i Deb- 

ach, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Spóźniona statystyka urzędowa. 


Główny Urząd Statystyczny w Warszawie 
dopiero dnia 25 listopada 1935 т. ogłosił wyniki 
powszechnego spisu ludności z dnia 9 grudnia 
1931 r. dotyczące miasta Gdyni, 

Gdynia miała wówczas 33217 mieszkańców 
(obecnie około 80 tysięcy), w tem 329 Niem- 
ców i 276 obcojęzycznych; kobiet (14.054) znacz 
nie mniej niż mężczyzn (19.163). Głównem źró- 
dłem utrzymania ludności (w 42,5 procentach) 
jest przemysł, Handlem trudni się 12,5 procent 
ludności. 

Bezrobotnych było 4693 robotników i 420 
pracowników umysłowych. 

Nadzwyczajne zebranie Bractwa Kurkowego 
w Gdyni odbyło się w dniu 27 bm. pod prze. 
wodnictwem prezesa p. W. Mikołajczyka grzy 
licznym udziale braci. Tematem obrad był w 
głównej mierze ogólnopolski kongres Bractwa 
Kurkowego, który odbędzie się w Gdyni w 
sierpniu 1936 roku. Poza tem omaw-ano spra- 
wy bieżące, a między innemi kwestję munduru 
bractwa gdyńskiego, który musi być dostoso- 
wany do warunków regjonalnych. Bliższe szcze- 
Ебіу 2 odbytego zebrania podamy w jednym z 
następnych numerów. 

Baczność, reemigranci z Niemiec, Francji 
i terenów plebiscytowych! Zebranie organiza- 
cyjne odbędzie się w niedzielę 1 grudnia o 
godzinie 12 w hotelu Słupskiego. Obecny bę- 
dzie członek zarządu głównego. Uprasza się o 
liczne przybycie. Sprawy ważne, 

Dalsze ułatwienia dla żegługi w kanale prze- 
mysłowym, W celu ułatwienia ruchu statków 
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sobota, ама 30 listopada 1935 т. 


ski ustawił znaki nabrzeżne, zaopatrzone w 
romboidalne tarcze czarno-żółte i żółto-poma- 
rańczowe światła, przyczem tarcze służą dla 
orjentacji podczas dnia, a światła podczas no- 
cy. Linja nabieżna przechodzi przez oś kama- 
łu przemysłowego. ats 
W sprawie statku „Irene“. W związku z 
wczorajszym komunikatem o osadzeniu na mie- 
lignie statku holenderskiego „Irene” w pobliżu 
Karwi, Urząd Morski wyjaśnia, że statek. ten 
dzięki pomyślnemu wiatrowi oraz sprzyjającej 
fali zszedł z mielizny o własnej siłe, nie używa- 
jąc pomocy przybyłego na ratunek holownika. 


Z GDANSKA. 


Opozycja żąda unieważnienia wyborów. 
Stronnictwa opozycyjne: socjalistyczne, centrum 
i niemiecko-narodowe złożyły na ręce Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów prośbę, w któ. 
rej ządają unieważnienia rezultatu ostatnich 
wyborów oraz rozwiązania Volkstagu i rozpi- 
sania nowych wyborów z powodu nadużyć wy- 
borczych i gwałtów narodowych socjalistów w 
stosunku do członków opozycji. 

Więzienia oczekują nowych lokatorów. Na 
skutek uchwalonej атпеѕіјі wypuszczono do- 
tychczas 143 więźniów i to zarówno politycz. 
nych jak i kryminalnych z więzienia gdańskie- 
go. Oczekiwane są dalsze zwolnienia. 

„Nieznani sprawcy“ wybili ubiegłej nocy w 
drukarni centrowej „Volkszeitung 12 szyb. Ма 
zebraniu mężów zaufania stronnictwa socjali- 
stycznego w Gdańsku, „nieznani sprawcy” rzu- 
cili podczas przemówienia posła Brilla bomby 
z gazem łzawiącym otaz petardę przez okno. 

„Wolność“ prasy. Prezydent policji gdań. 
skiej zawiesił na przeciąg 5 miesięcy organ nie- 
miecko-narodowy „Danziger National-Zeitung” 


w kanale przemysłowym ‘oraz dojścia do na- |за umieszczenie artykułu, krytykującego dzia- 


brzeży i pomostów firmy „Paged', Urząd Mor. 


łalność narodowych socjalistów. 


Nowopowstająca stocznia w Gdyni będzie 
zajmowała 46 hektarów powierzchni, w tem 36 
ha lądu i 10 ha morza (basen). 

Dotychczas wybudowano całkowicie basen 
dla stoczni o głębokości 9—10 m oraz przeszło 
400 m. b. wybrzeża i przygotowano teren pod 
budynki, Ogólna długość nabrzeży stoczni wy- 
niesie około 1000 metrów, a koszt wybudowa- 
nia jednego metra bież. nabrzeża obliczony jest 
na 1.200 zł, 

Stocznia gdyńska będzie posiadała początko- 
wo dwie pochylnie (fundamenty na których mon- 
tuje się kadłub okrętu, a następnie spuszcza się 
$o na wodę). 

Na pierwszej pochylni będzie się montowało 
statki do 2500 tonn pojemności, druga, obliczo- 
na na 12000 tonn, będzie dostosowana do bu- 
dowy większych jednostek morskich. Koszt 


cznia polska w Gdyni. 


W przyszłości projektowana jest budowa 
dalszych dwóch pochylni 

Obok pochylni mieścić się będą warsztaty, 
służące do przygotowania poszczególnych czę- 
ści okrętu, 

Warsztaty dzielić się będą na szereg dzia- 
łów, jak kotłownia, kuźnia, montownia, od- 
lewnia, narzedziarnia, warsziaty ślusarskie 
i obróbki blach, warsztaty żeglarskie, stolar- 
nia, tartak, suszarnia, sprężarki, siłownia i 
elektrownia, 

W sąsiedztwie pochylni i warsztatów usta- 
wione będą dźwigi do 30 tonn nośności, słu. 
żące do podawania materjału. 

Plan stoczni przewiduje przeróbkę do 42 
tonn stali dziennie. 

Z chwiłą rozpoczęcia prac przez stocznię 
gdyńską, przeniesione do niej zostaną obecne 


pochylni pierwszej wyniesie 500.000 zł, Susi portowe Marynarki Wojennej, 


900.000 zł, 


Szajka ,koperciarzy” w pace. 


Ogłoszony został wyrok na szajkę t. zw. 
„koperciarzy', która przez pewien czas graso- 
wała w Gdyni a ofiarą ich padło kilka osób 
bądź to łatwowiernych, bądź też nieprzezor. 
nych. Właściciela nieruchomości Tolika nabra- 
no na 2.400 zł ofiarując mu nabycie 800 tanich 
dolarów, które przy zamianie przeobraziły się 
cudownym sposobem w zwykłą makulaturę. 

W innych wypadkach zamieniono teczki o 
podobnym wyglądzie, przy okienkach banko- 
wych na teczki zawierające większą gotówkę, 
wreszcie w innym wypadku wyciągli w czasie 
sztucznie spowodowanego zamętu w K. K. O. 
większą kwotę włożoną w książeczkę oszczęd- 
nościową. 

Na ławie oskarżonych zasiadfo 7 członków 
bandy, a to: Stan. Przymusiński, Feliks Grzelak, 
Miecz. Skonieczny, Jan Walencki, Wojciech 
Bojanowski, Stefan Gołaska i Stefan Boruń. 
Ósmego członka bandy Cieślaka nie zdołano 
dotychczas ująć, wobec czego sprawę jego wy- 


| 


łączono z rozprawy. 

Rozprawę przeprowadzał sędzia 5. o. Kara- 
siewicz. Niewdziecznej roli obrońcy podjął 
się p. mec. dr. Zawilski, 

Żaden z oskarżonych do winy się nie p:zy- 
znawał, zwalając całą winę na nieuchwytnego 
Cieślaka. 

Rozprawa dostarczyła jednak dostateczną 
ilość materjału dowodowego, wobec czego wszy- 
эсу oskarżeni zostali uznani winnymi kradzieży 
i oszustw i skazani odpowiednio do udziału w 
tych przestępstwach a to: Przymusiński i Jan 
Walencki po 3 lata więzienia, Grzelak, Boja- 
nowski i Gołaska po 4 lata więzienia, zaś Mie- 
czysław Skonieczny i Stefan Boruń po 2 lata 
więzienia, bez zaliczenia aresztu śledczego. 
Ponadto St. Przymusiński i Stefan Gołaska, ja- 
Ко niepoprawni recydywiści, z których pierwszy 
karany był już 9 razy, a drugi 10 razy więzie- 
niem za podobne przestępstwa, zasądzeni zo- 
stali dodatkowo na dom poprawy w Koronowie. 


Koszta utrzymania Ligi Narodów przyczyną 
dewaluacji guldena? 


Na posiedzeniu Volkstagu dnia 27 bm. 
posłowie wysłuchali deklaracji senatu, 
następnie Volkstag przyjął ustawę o 
amnestji we wszystkich trzech czyta- 
niach. Prezydent senatu Greiser stwier- 
dził, iż kilkakrotne jego propozycje pod 
adresem opozycji w kierunku współpra- 
cy jej z senatem pozostały bez echa. Se- 
nat czyni jeszcze jeden krok, którym jest 
uchwalona właśnie ustawa о amnestji. 
Jeżeli i tym razem opozycja zawiedzie, 
to senat wyciągnie z tego jak najdalej 
idące konsekwencje. 

Greiser przeszedł następnie do omó- 
wienia spraw gospodarczych, stwierdza- 
jąc, że rozwój gdańskiego życia gospo- 
darczego w dalszym ciągu zależny jest 
od stosunków z Polską, Grzechy lat ubie- 
głych nie mogą być w jednej chwili na- 


prawione. Wspomninając o przeniesie- 
niu do Niemiec emerytów, Greiser za- 
znaczył, iż na 5800 osób, które wezwano 
do przeniesienia się na terytorjum Rze- 
szy, opuściło juz Gdańsk 1800. W ra- 
mach polityki oszczędnościowej rozwią- 
zana została również gdańska policja 
krajowa. 

Po dłuższej polemice ze stanowi- 
skiem opozycji i szeregu krytycznych u- 
wag pod adresem Ligi Narodów, prezy- 
dent Greiser podkreślił, że Gdańsk zbyt 
drogo opłaca gwarancje udzielane mu 
przez Ligę. Od chwili powstania Wolne- 
go Miasta koszty rozmaitych komisyj li- 
gowych, które zajmowały się sprawami 
gdańskiemi, pochłonęły 19,9 milj. gulde- 
nów. Był to jednym z czynnników, któ- 
ry spowodował dewaluację guldena ! 


Na Fundusz Obrony Morza złożono dotych- 
czas w gotówce i papierach wartościowych 
3.432.261 zł. 

Wywrócila się łódź na Wiśle, Na Wiśle 
w pobliżu Góry Kalwarji wydarzył się tragiczny 
wypadek. Przewoźnik Andrzejewski przewo. 
ził przez Wisłę krypą rybacką 10 osób na drugą 
stronę. Na środku rzeki łódź wpadła w gwał- 
towny prąd i przewoźnik stracił nad nią pano- 
wanie. Prąd boczny zniósł ją na przybrzeżną 
tamę, gdzie wywróciła się, Pomimo natych- 
miastow ego ratunku dwie osoby utonęły. 

Pik. Kominkowski już nie jest szeiem per- 
sonalnym Ministerstwa Komunikacji, Podob- 
no jako kawalerzysta nie miał zrozumienia dla 
wysokogórskich kolei i został na żądanie jed- 
nego z podsekretarzy stanu usunięty. Miano- 
wany był na życzenie śp. marszałka Piłsudskie. 
go. 

Wypadek śpiączki w Polsce. Departament 
służby zdrowia Ministerstwa Opieki Społecznej 
zanotował w ostatnim tygodniu wypadek та- 
chorowania na rzadką chorobę śpiączkę, który 
miał miejsce na Polesiu, 

Śmierć konduktora, który chciał ocalić pa- 
sażerów. W Pistyniu koło Kołomyji wydarzyła 
się katastrofa autobusu. Autobus wjeżdżał na 
stromą górę i w pewnej chwili wskutek goło- 
ledzi zaczął się ślizgać i cofać w tył, Konduk- 
tor wyskoczył z autobusu chcąc wstrzymać co- 
fanie się auta i w tym celu położyć pod koła 
jakąś zaporę, W tej chwili jednak autobus 
przechylił się w bok i przydusił konduktora do 
brzegu szkarpu tak, że ten poniósł śmierć na 
miejscu. 

Ile Polska ma koni? Najświeższa statystyka 
urzędowa wykazuje na obszarze całego państwa 
3.759.403 koni. Najwięcej koni znajduje się па 
Wołyniu (384.662). W województwie poznań- 
Еее naliczono 276.425, па Pomorzu 150.474 

oni. 

Najwięcej trzody chlewnej w Poznańskiem. 
Z pośród 6.721.612 świń w Polsce przypada 
823564 na Poznańskie i 807.933 na województwo 
lubelskie, 

Pół miljona owiec na Wileńszczyźnie, Pro- 
paganda na rzecz hodowli owiec daje coran lep. 
sze wyniki. Przed rokiem mieliśmy w kraju 
2.554,000 owiec, obecnie mamy 2.800.956, naj- 
więcej w województwie wileńskiem (506.091) 
i na Polesiu (409,866). 


Drobne wiadomości. 


— W Toledo (Ohio) synowie emigrantów 
polskich wydają tygodnik angielski „The Sin- 
tinel" poświęcony sprawom polskim. 

— Kongres stanu Illinois złożył na wniosek 
posła St. Halika hołd mistrzowi Paderewskiemu 
w dniu jego 75 rocznicy urodzin, 

— Aresztowano ks. Banascha, doradcę finan. 
sowego biskupa Miśni, z powodu udzielenia 
przezeń informacji reprezentantom prasy zagra- 
nicznej na temat procesu biskupa. 

— W Antwerpji mieszka około 14,000 oby- 
wateli polskich.. 

— Lotniczka niemiecka Luiza Hoffmann, ran- 
na w katastrofie w pobliżu Wiednia, zmarła w 
szpitalu. 

— W Palermo biskup nakazał zebranie 
wszystkich kosztowności ofiarowanych jako 
vota do kościołów i oddanie ich rządowi. 

— Abisynja poczyniła ostatnio nowe zamó- 
wienia na broń w Anglji. 

— Złoto ucieka z Europy. Statek ,,Majestic’ 
zabrał z Cherburga do Nowego Jorku ładunek 
złota, wartości około 210 miljonów iranków. 

— W Berlinie otwarto największą w Niem- 
czech halę sportową t. zw. Deutschland-Halle, 
która może pomieścić 20.000 ludzi, 

— Sąd partyjny hitlerowski wydalil z partji 
prezydenta miasta Berlina, Sahma — za kupo- 
wanie u żydów. 

— Pół miljona kilo szynek w puszkach wy- 
wieziono w październiku z Polski zagranieę, 
przeważnie za ocean. W porównaniu z rokiem 
1934 eksport powiększył się 10-krotnie, 

— żydowskim 
czech zabroniono zmieniać swoje nazwiska i 
posługiwać się pseudonimami. (Podobny zakaz 
potrzebny jest w Polsce). 

_ — W Pradze okradziono poselstwo sowiec- 
kie. Z kasy żelaznej, otworzonej podrobionym 
kluczem, skradziono miljon koron gotówki i 
ważne dokumenty. 


ZMARLI 

Ś. p. Ludomir Mazurkiewicz, właściciel 
drukarni w Łodzi. 

225 p. Ез. Kazimierz Latos, proboszcz w 
Tarnowie, dziekan dziekanatu chełmińskie- 
go. 

Ś. p. ks. Edward Sucharski, proboszcz 
w ЖҮЗІНДІ n. Prosną. 

. p. Teofil Prabucki, kapitan 66 pp. w 
Grudziądzu. A ge 

8. p. Alojzy Wojciechowski, organista w 

Śmiglu. 
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Dziśwpiątekuroczystapremjera Szlagier sezonu! 422358 
najnow. | najwspan. arcyfiimu Najpotężniejszy, najpiękniejszy 
według nieśmiert. dzieła Jacka dramat, rozgrywający się wśród 


powieść деп). autora Londona! wszystkodotychczas widziane p 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 30 listopada 1935 r. 


Nr. 277.. , 


Historja plom miłości w kraju, gdzie kobietę zdobywa 


się przemocą. Niebywała emocja! Niezwykłe napięcie! 

99 Ww zde gł Clark Gabie 1 Loretta Joung 

Londona! Po raz pierwszy naekr. lodów póluocy, przewyższający as w swej znak, kreacji, oraz fenomen. pies „ Buck”, 
1% 


Nadprogram wesoła komedja, Тур. i Kronika Pata. 


| Wa marginesie. 


Wraz z listopadem spadła na Polskę fa- 
la wystąpień antysemickich. Warszawa, 
Lwów, Poznań, Toruń i cały szereg miast 
i miasteczek stały się widownią zajść, wy- 
nikłych na tle protestu przedewszystkiem 
młodzieży przeciw zachłanności żywiołu 
żydowskiego, który staje się coraz groźniej- 
szą zmorą w naszem życiu publicznem. 

Były awantury, gdzieniegdzie bito szyby 


czy nawet poturbowano kilku żydów. W 
rezultacie żydzi zostali, natomiast jedynym 


г же 
Kronika 
Bydgoszcz, dnia 29 listopada 1935 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Saturnina, bisk. i męcz. 
Jutro: Andrzeja ap. 

Wschód słońca o godzinie 7.43. 
Zachód słońca o godzinie 15.52. 


Stan pogody. konkretnym wynikiem tradycyjnych juz 
zajść listopadowych jest zamknięcie wyż- 
DESZCZ I WIATRY PORYWISTE. szych uczelni warszawskich i uniemożli- 


_ Wczoraj w godzinach popołudniowych w | Wienie młodzieży normalnej nauki. 
dalszym ciągu utrzymywała się w Polsce Stanowisko nasze wobec kwestji żydow- 
pogoda pochmurna z drobnemi gdzienie- | skiej jest jasne i znane, również oczywiste 
gdzie opadami. Temperatura o godz. 14-ej | jest nasze zapatrywanie na próby załatwia- 
wynosiła: 1 st. w Zakopanem i Zaleszczy- y nia tego trudnego problemu przez awantu- 
kach, 2 w Wilnie, 3 we Lwowie, 4 w Łodzi, | гу uliczne. Nie mniej jednak trudno jest 
5 w Poznaniu i Warszawie, 6 w Krakowie | nie zwracać uwagi na tę drażliwą i coraz 
i Bydgoszczy, Pucku i Toruniu, a 7 w Gdy- | bardziej drażniącą sprawę, 
ni. ŚR. м x Chodzi przedewszystkiem o to, 
10 NASZ ne UR 24 p do nastrojów przeciwżydowskich nie wolno 
W BE els e ae BACA aaa bagatelizowaé. Tu nie wystarczy rzucać 
deszcz i chwilami porywiste wiatry. gromy рошріепін na porywczość młodzie- 
Przewidywany przebieg pogody: Przeważ- | ENE U hie лалы ОО ты үз 
nie pochmurno i miejscami opady, głównie == = س‎ == 
w postaci deszczu. Temperatura nieco ро- 
wyżej zera (przymrozki tylko miejscami 
na wschodzie i w górach). 


że tych 


Zmarł w Poznaniu $. p. Jan Sobolewski, 
prezes okręgu poznańskiego  Chrześcijań- 
skiego Stowarzyszenia Nauczycieli szkół 
powszechnych. 


dzisiejszy Patrjotyczny Kujawiak, rodem z Jaksic 

o godz. 10 pod Inowrocławiem, w czasie zaborczym 
zniósł niejedną krzywdę w walce o polskość 

ze Stei szkoly. Znaja go rzesze uczniów szkół po- 
spia wszechnych, szkoły wydziałowej i kursów 


ochroniarek w Katolickiej Szkole Społecz- 
nej. Przygotowany specjalnemi kursami 
zagranicą do robót recznych, wpajał Zmar- 
ły swym uczniom zamiłowanie do tych 
prac, wymagających zręczności i zmysłu 
artystycznego. 

Duszą całą oddał się także pracy w 
„Opiece Polskiej nad Rodakami na Obczyź- 
nie“, gdzie był członkiem zarządu. 


Pochłaniała Go praca społeczna i naro- 

dowa na różnych odcinkach. Należy do naj- 

DYŻURY APTEK wybitniejszych organizatorów nauczyciel- 

od 25. XI. — 1. XII. 1935 r. stwa polskiego. Zaufanie kolegów wysuwa 

Apteka przy Biclawkach, ul. Gdańska 91. | Go na czoło okręgu poznańskiego tej orga- 

telef, 1467. nizacji, w której przez 15 lat piastuje .god- 

Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, | hość prezesa. Jego zasługą jest budowa. do». 

telef, 204. mu wypoczynkowego dla nauczycielstwa w 
WZ Staromiejska, ul. Długa nr. 39,| Jastrzębiej Górze nad morzem. 
elef. ) 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICE, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle ) ч 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- Dnia 25 bm. odbyło się walne zebranie 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza | koła lokalnego Przysposobienia Kobiet do 
się kilkadziesiąt nowych powieści. Obrony Kraju, pod przewodnictwem p. Haj- 

CE зегі kiewiczowej, naczelnej komendantki i 
E przedstawicielki zarządu naczelnego w 

„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy | Warszawie, przy licznym udziale członkiń, 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- | przedstawicieli władz i organizacyj kobie- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożysza | cych oraz sympatyków P. W. K. 
książki również na prowincję. Komendantka Koła, B. Kaszyńska od- 
РА czytała najważniejsze ustępy z nowego sta- 

tutu Organizącji P. W. K., uznanej za ,,Sto- 
2 TEATRU MIEJSKIEGO. 


Termometr wskazywał dziś rano 


і Ш E I ІШІН 
25 20 15 10 5 -0% 5 10 15 


ży, ani składać winę na jakąś szkodliwą 
agitację zgóry. Żadna agitacja nie by nie 
wskórała, gdyby fała antysemityzmu nie 
była tak powszechna i tak silna. Antyse- 
mitami są już nietylko endecy, Przeciw ży- 
dom kierują się zdecydowanie programy 
młodzieży ludowej, walkę żydom wypowia- 
da nawet w „Nakazach dnia“ grupa b. am- 
basadora Filipowicza, stanowiąca lewicowy 
odłam sanacyjnej „Partji Pracy“. 

Represjami, aresztowaniami, wyrokami 
sądów starościńskich można stłumić rozru- 
chy studenckie, zwłaszcza teraz, gdy po re- 
formach  Jędrzejewicza policja uzyskała 
wstęp na teren uniwersytetów. Ale to są 
tylko półśrodki. Pokrywa policyjna nie 
spowoduje ugaszenia pary, która coraz bar- 
dziej wypełnia nasz kociół państwowy. 
Temperatura i ilość tej pary wzrasta nie- 
ustannie i to każdemu obserwatorowi na- 
szej sytuacji politycznej musi rzucić sis w 
oczy. 

Coś z tem wszystkiem trzeba zrobić. 
Muszą się znaleźć nie półśrodki, ale Srod- 
ki zaradcze. I dlatego listopadowe wyda- 
rzenia, obejmujące już wszystkie warstwy 


społeczne, muszą zwrócić uwagę czynników 
decydujących na konieczność 
kwestji żydowskiej. 

nego, ale i życiowego. 


Rozwiązania radykal- 


©. pp. Jam Sebolew sisi, 
prezes okręgowy Chrz. Stowarzyszenia Nauczycieli w Poznaniu. 


Zmarł po 3-miesięcznej ciężkiej choro- 
bie, pozostawiając po sobie głęboki żal w 
szerokich sferach obywatelskich, a zwłasz- 
cza mauczycielstwa, które słusznie chlubi 
się nim, jako jednym z najwybitniejszych. 

Cześć pamięci zasłużonego pedagoga i 
patrjoty! 


Kobiety w obronie kraju. 


Z walnego zebrania Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet. 


| 


P. Hajkiewiczowa w gorących słowach 
podniosła zasługi ustępującej przewodni- 
czącej p. L. Krzyżanowskiej, poczem walne 
zebranie uchwaliło wniosek wyrażający żal 
z powodu ustąpienia dotychczasowej prze- 
wodniczącej p. Krzyżanowskiej i złożyło po- 
dziękowanie i uznanie za jej bezinteresow- 
ną, pełną poświęcenia pracz dła dobra i 
rozwoju Organizacji, 


| 


fPrzy bólach w krzyżu 
iw тта т уу сіегріе Д 


niach reumafvcznychi 


ariretycznych stosuje 
się tabletki Togal. Togal 
Y usmierza bóle i przynosi 
11146. ZNIŻONA CENA ZŁ. 150 ДЕК 


£xutelnicu masi 
maja 2tos. 
Czy słuszne? 


Słusznem jest dążenie sfer gospodar- 
czych, by wszelkie dostawy i roboty, które 


rozwiązania | uskuteczniają instytucje, urzędy i władze, 


mające siedzibę w Bydgoszczy, zlecały do- 
stawy, w miarę istnienia odnośnego rodza- 
ju przedsiębiorstw na miejscu firmom byd- 
goskim. Takie postępowanie rozpisujących 
oferty uzasadnia zarówno okoliczność, że 
pomijanie firm miejscowych przy dosia- 
wach, uszczupla możność poboru podatków 
od miejscowych firm, jak i to, że na miej- 


scowe życię gospodarcze składają się firmy ` 


chrześcijańskie, wywiązujące się uczciwie 
z przyjętych zleceń, które szczególnie w o- 
becnym okresie wzmożonego naporu żydo- 
stwa па ziemie zachodnie wymagają 
wszechstronnego poparcia wszelkich czyn- 
ników, Jeżeli co do ofert, złożonych przez 
miejscowe firmy, istnieją zastrzeżenia, kaz- 
dorazowo rozpisujący ofertę, ma możność 
za pośrednictwem organizacji zawodowej, 
t. j. czy Towarzystwa Kupców, czy Narod. 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła, 
czy wreszcie za pośrednictwem  Chrześci- 
jańskiej Ligi Pracy, Wydział Gospodarczy, 
organizacji, zrzeszającej wszystkie odłamy 
życia gospodarczego, wskazać na niewłaści- 
we postępowanie wzgl. zakomunikować swe 
spostrzeżenia dla zapobieżenia w przyszlo- 
ści ujemnym przejawom. Współpraca i wła” 
Sciwe zrozumienie swych obowiązków, wy- 
pływających z dobrze pojętego patrjotyzmu 
gospodarczego po stronie czynników pu- 
blicznych, a po stronie sfer gospodarczych, 
intensywna praca przy umiarkowanej kal- 
kulacji, stanowi właściwą drogę postzpowa- 
nia. 


= —— 


— Audycja muzyczna ku czci Sw. Cecylij. 
Staraniem Sekcji Muzycznej Koła Pracow- 
ników Oświatowych odbędzie się w nie- 
dzielę, i grudnia o godz. 17 w auli Państw. 
Gimnazjum Humanistycznego przy ulicy 
Grodzkiej audycja muzyczna ku czci św. 
Cecylji, patronki muzyki i śpiewu. Wstęp 
bezpłatny. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO WILCZAK—OKOLE. 


W sobotę, dnia 30 listopada br. o godz. 
788 wieczorem w lokalu p. Rutkowskiego, 
przy ul. Grunwaldzkiej (róg Wrocławskiej) 
odbędzie się zebranie miesięczne. Interesu- 
jący referat wygłosi p. red, Nowakowski. 
Legitymacje należy zabrać. Uprasza się o 

eg i gremjalne przybycie czion- 

w. 


warzyszenie wyższej użyteczności publicz- 
Dziś, 


listopadowego dany bedzie „SULKOWSKI“ 
St. Żeromskiego. Widowisko poprzedzi 
przemówienie kpt. Kulwiecia oraz produk- 
cie Szkoły Podchorążych. 

W niedzielę dane będą dwa przedstawie- 
nia: ө godz. 16-ej (po cenach zniżonych), 
kasa Teatru w formalnem oblężeniu na 
czarującą, z przepychem europejskim wy- 
stawioną operetkę Abrahama „PRZYGODA 
W GRAND HOTELU“, w świetnie zgranym 
zespole. Liczne zamówienia z prowincji u- 
względniane będą tylko do godz. 13-ej. 

Wieczorem ukaże się przebojowa operet- 
ka Krasznay-Krausza „ŻÓŁTA LILJA“ z р. 
Gabrielli w roli tytułowej oraz z p. Fonta- 
nówna, pełną werwy i temperamentu Mi- 
tzą-Ritzą. gorąco oklaskiwaną przez pu- 
bliczność oraz z pp.: Gilewską, Podgórską, 
Dowmuntem, Dytrychem, Dzwonkowskim, 
Górowskim, Lochmanem, Leśniowskim, Pe- 
teckim, Rewkowskim, Rychterem, Serwiń- 
skim, Winczewskim i Ziemskim w rolach 
pozostałych. 

W pełnych próbach znakomita, pełna u- 
roku komedja Webera „BĘBEN“ z gościn- 
nym występem Oli Obarskiej w roli tytu- 
łowej. 


m BZ maa) 
ЕН] 


-- Konferencja Prezesów zwołana przez 
sekcję prelegentów Koła Pracowników 
Oświatowych dzisiaj się nie odbędzie. 

— Na ul. Promenada znaleziono robótkę 
ręczna, którą można odebrać w redakcji od 
godz. 8—12 i 5—6-ej po południu. 

— Ostrożnie z banknotami włoskiemi! Z 
dniem 26 listopada br. weszły w życie ogra- 
niczenia włoskie, Nie będą przyjmowane 
banknoty 500 i 1000 lirowe, które się znaj- 
dują poza obrębem Włoch, lub też nie zo- 
stały we właściwym czasie zgłoszone Am- 
basadzie Włoskiej w Warszawie i konsula- 
tom Włoch w Polsce. 


w piątek w rocznicę powstania | nej; posiadającej szczególne znaczenie dla 


Dział społeczny. 


Państwa“ i podlegającej Min, Spraw Woj- 
skowych. Naczelna Komendantka zwróciła 
uwagę zebranym, że P. W. K. jest jedyną 
organizacją, której członkinie rzeczywiste 
muszą przejść przeszkolenie i zobowiązać 
się, przez podpisanie deklaracji, do pracy 
stałej w Organizacji, oraz, że sztandar o- 
trzymują tylko Koła, wyróżniające się wy- 
datną pracą. 

Szczegółowe sprawozdania zarządu i ko- 
misji rewizyjnej dały wymowny obraz pra- 
cy Organizacji, idącej w dwóch równoleg- 


Artykuł 38 umowy polsko-niemieckiej o u- 
bezpieczeniu społecznem z dnia 11 czerwca 
1931 r. przewiduje przywrócenie ekspektatyw 
(uprawnień) ubezpieczenia społecznego, naby- 
tych podczas pracy w Niemczech, jeżeli wyga- 


łych kierunkach: 1) szkolenie hufców szkol. | 517 РО dniu 1 listopada 1918 r., podczas gdy 
nych P. W. K., drużyn pozaszkolnych, oraz ubezpieczony zamieszkiwał w Polsce, Do nie- 
kształcenie kadr instruktorek, 2) przygoto- dawna niemieckie ubezpieczalnie odmawiały z 
wanie wyszkolonych pracownic do wojsko- | TEY uznania uprawnień ubezpieczonym, o ile 
wej służby pomocniczej w/g. programów, | Y chwili wygaśnięcia uprawnień znajdowali się 
ustanowionych przez M. S. Wojsk, poza granicami Państwa Polskiego, np. we 
Jednocześnie koło starszych członkiń ma | Francji, Belgji lub w Holandji, bez względu na 
za zadanie stworzenie odpowiedniej atmo- |19) czy rodzina ubezpieczonego przebywała w 
sfery i sprzyjających warunków pracy huf- | Polsce czy nie. 
ców żeńskich. W tej sprawie zapadło 4 kwietnia 1935 r. 
Podzielone na kilka sekcyj, członkinie | W «Reichsversicherungsamt' w Berlinie orze- 
koła dokonały dużo pożytecznej pracy o- czenie zasadnicze, normujące pojęcie miejsca 
światowo-kulturalnej, społecznej, propa- | zamieszkania ubezpieczonego stosownie do art. 
gandowej i stworzyły miłe warunki współ- | 38 umowy polsko-niemieckiej. Według tego roz- 
pracy w świetlicy dla zebrań towarzyskich, | Strzygniecia posiadał ubezpieczony swoje 
ognisk pewiackich i obchodów narodowych, | miejsce zamieszkania w trzeciem państwie (np. 
Operowano przytem b. skromnym budże- | we Francji) tylko wtenczas, jeżeli wyemigro- 
tem, opartym па samowystarczalności, bez | wał do tegoż trzeciego kraju z zamiarem o- 
żadnych zapomóg, ani subsydjów, pomimo, siedlenia się tam na stałe, Jeżeli jednak u- 
że akcja obozowa i przeszkoleniowa była | bezpieczony wyjechał do trzeciego kraju tylko 
zakrojona na dużą miarę. sam w celach zarobkowych, jego rodzina zas 
To też wniosek о absolutorjum dla u- j pozostała w Polsce to mimo pobytu w trze. 
stępującego zarządu przyjęty został ze | сіт kraju, ubezpieczony posiadał swoje wła- 
szczerym aplauzem. ściwe miejsce zamieszkania w Polsce i powi- 
Zarząd wybrano jednomyślnie w skła- | nien korzystać z uprawnień po myśli art. 38 
dzie: p. M. Jemielewska — przewodnicząca, | ust. I umowy polsko-niemieckiej z dnia 11 
pp. Szymanowska, Nehringowa, Zwierz- | czerwca 1931 r. 
chowska, Terlecka i Krzyżanowska. Do ko- Powyższe rozstrzygnięcie ma doniosłe zna. 
misji rewizyjnej wybrano pp. Barszników- | czenie dla licznych robotników, górników itd., 
nę, Kriegerową, Powierzynę, 


i Winklerową. później wyjechali do Francji, Belgji, Holandji, 


Siemiradzką | którzy do końca wojny pracowali w Niemczech, Belgji 


Ważne rozstrzygnięcie w sprawie uprawnień rentowych, 
nabytych w czasie pracy w Niemczech. 


J 
ale rodzinę ulokowali i pozostawili przez cały 
czas pobytu zagranicą w Polsce, Wszystkim tym, 
którym „Ruhrknappschaft“ w Berlinie wzgled- 
nie „Landesversicherungsamt” w Wrocławiu w 
związku z tem odmówiło uznania uprawnień, ra- 
dzimy obecnie ponowić starania w odpowie- 
dniej niemieckiej ubezpieczalni według poniż- 
szego wzoru: 
Dotyczy: (imię i nazwisko wnioskodawcy), 
urodzony.” ал. Adres) 2,7.77 
Orzeczeniem z dnia ..... została mi 
pensja inwalidzka odmówiona na tej zasa- 
dzie, że ekspektatywa ubezpieczenia pen- 
syjnego wygasła podczas mojego pobytu w 
+"... Zaznaczam, że w duch przeby. 
wałem tylko sam, mianowicie w celach 2а- 
tobkowych, moja rodzina jednakże pozosta- 
wała bez przerwy w Polsce. Na dowód te- 
go przedkfadam urzędowe poświadczenie, 
W myśl rozstrzygnięcia Reichsversicherungs- 
amt w Berlinie w sprawie Grzesińskiego z 
dnia 4, IV. 1935 r. — znak akt II] a Kn. 
620/34 — mimo pobytu w trzecim kraju mo- 
je właściwe miejsce zamieszkania zachowa- 
łem w Polsce. Wobec tego ma do moich 
ekspektatyw zastosowanie art. 38 ust. I u- 
mowy polsko-niemieckiej z dnia 11 czerwca 
1931 r. Wobec powyższego proszę о po- 
nowne ustalenie moich roszczeń. 
\ (Podpis), 

Do wniosku, napisanego wyraźnie, należy do- 
łączyć poświadczenie właściwego urzędu śmin- 
nego względnie magistratu, stwierdzające, że 
podczas pobytu ubezpieczonego w Francji, 
lub Holandji, rodzina pozostała bez 
przerwy w Polsce. 


Қт. 277. 


KRONIKA POZNAŃSKA, 


Niejasna sprawa z pracownikami 
zakładów miejskich. 


Przed kilku dniami „Dzien- | 


nik Bydgoski* podawał, że pracownicy za- 


kładów miejskich Poznania, w razie nic- A 
uwzględnienia ich postulatów, przystępują Ё 
do generalnego strajku, Zarżąd miasta Po-B 
znania na drugi dzień sprostował wiado-§ 


mość w tym sensie, że niema obawy 0 
strajku, że pracownikom miejskim nie dzic- 
16 się krzywda i t. 4. 
okazuje, pracownicy w dalszym ciągu wo- 
łają o naprawę krzywdy jeszcze 
1-szym grudnia. Ostry w formie protest 
w tej samej sprawie wyrazili ostatnio pra- 
cownicy miejskiej spalarni śmieci. 


dzie można widmo strajku zażegnać. 


17 organizacyj powstańczych niezareje- | 
słrowanych. Z kół powstańców wielkopol-É 
skich czyni się obecnie starania u władz ý 
o zarejestrowaniu 17 orga- Bi 
nizacyj, które od dwóch lat czekają bezsku- Y 

Społeczeń- Ё 
dobrą wolę$ 
cieszącego się ogólnem wzięciem w szero- 
kich kołach wojewody p. płk, Maruszew-% 
Chodzi o zatwierdzenie organiza- # 
суі powstańczych: w Bukówca, Buku, Сһо- Ё 
Janówcu, E 
Jarocinie, Kościanie, Koźminie, Nakle, 0- Ё 
palenicy, Ostrowie, Paterku, Pleszewie, Sad- | 


wojewódżkich 


tecznie na załatwienie sprawy. 
stwo wielkopolskie wierzy w 


skiego. 


dzieży, Gnieźnie, Inowrocławiu, 


kach, Środzie i Wielichowie, 
Poznań posiada pięć Karteli. 
ostatnio protesty 
przeciwko kartelom. 
posiada około 300, 


Poznań jest 


rzamiy — ma pięć karteli. 
le na obecne czasy. 


Główna poczta poznańska przy Al. Mar-§ 
Przebu-# 
jeszcze wh 


cmkowskiego ulegnie gruntownej 
dowie. „Prace rozpoczęte będą 
ciągu bieżącego roku. 


OPONACH 


-- Wycieczka weteranów do Krakowa. 
Staraniem Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. 1914/19 wyrusza w dniu 
7 grudnia b. r. wycieczka weteranów-po- 
wstańców oraz innych organizacyj niepod- 
ległościowych do Krakowa, celem przewie- 
zienia 110 urn, zawierających ziemi2 z ро- 
bojowisk Wielkopolski, Pomorza i Śląska, 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego. Wyciecz- 
kę prowadzi р. płk, Artur Maruszewski, 
wojewoda poznański. 


pu ее 
os 


Z Pucha Chr. Z. E. 
BACZNOŚĆ, KRAWCY' 

W Poniedziałek, dnia 2 grudnia b. г. o 
godz. 20-ej odbędzie się zebranie Chrześc. 
Związku Czeladzi Krawietkiej w lokalu p. 
Mellera, Plac Piastowski. 


Na porządku obrad sprawy organizacyj- 
ne i zarobkowe oraz przedstawienie taryfy 


Uprasza się wszystkich członków o gre- 
Zarząd. 


płac, zawartej ze związkiem бду o pre | 


pajalne przybycie. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


Co usłyszymy dziś w godzinach popełudniowych 
z Warszawy? 


- 13,30: Z rynku pracy. 15,30: Pol- 
skie pieśni. 16,00: Pogadanka dla chorych. 
16,15: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego. 
16,45: Chwilka pytań. 17,00: „Zbliżamy się 
do nowej epoki lodowej", reportaż z Inst. 
Botan. U. J. 17,15: Minuta poezji. 17,20: 
Koncert solistów, 17,50. Poradnik sporto- 
wy. „Melodje dla zakochanych” (konce:t). 
18,30: Pogadanka aktualna. 18,45: Pieśni ry- 
cerstwa polskiego. 19,00; Skrzynka rolnicza. 


19,35: Wiadomości sportowe. - 19,50: Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami P. R. 
20,00: Aktualny monolog. 20,10: „Wigilja 


św. Andrzeja” (aud. muz.). 21,00: Dziennik 
wieczorny. 2110: Obrazki z Polski współ- 
czesnej. 21,15: „Schumann-Schubert*, kon. 
cert. 22,00: Koncert kameralny. 22,30: Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Całe-Club", 


SOBOTA, 30 LISTOPADA, 


WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna, 12,03: 
Dziennik południowy. 12,15: Orkiestra Al- 
berta Katza z Wilna. 13,00: Melodje әре- 
retkowe. 13,25: Chwilka gospodarstwa domo- 


wego. 14,30: Konce-t tria salonowego Hali- 
ny Balińskiej. 15,00: Nowela „Jeszcze raz” 
(odczytanie). 15,30: Walce i marsze. 16,00: 


Lekcja języka francuskiego. 16,15: Utwory 
na fortepian. 16,30: Skrzynka techniczna. 
16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00. „Pod nie- 
mieckim dachem i pod mazurską strzechą”, 
reportaż, 17,15: Nowości z płyt. 17,45: Świat 
naszych zwierząt. 17,50: „Miasto świetnych 
tradycyj" -- Chełmno. 18,00: Słuchowisko 
dla dzieci starszych. 18,30: Przegląd wy- 
dawnictw. 18,40: Pogadanka społeczna. 18,45: 
Fragmenty z oper. 19,00: Wesołe opowia- 
stki góralskie. 19,35: Wiadomości sporto- 
we. 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: 
Lwowskie potpourri. 20,45: Dziennik wie- 
czorny. 20,55: Obrazki z Polski współcze. 
snej. 21,00: Audycja dla Polaków z zagra- 
nicy: „Andrzejki w świetlicy”. 21,30: „We. 
sola syrena” pt. „Historja jednej piosenki”. 
22,00: Koncert z udziałem Jözefa Chasyda. 
23,05; Muzyka taneczna. 


Tymczasem, jak sieb 


przed@ 


whi Sytu- Я 
acja jest bardzo poważna i tylko umiejetnak 
taktyką ze strony Даги Miejskiego be-& 


Głośne вай 
świata pracowniczego f 

Polska takich kartelip 
w tem 
„szczęśliwem* położeniu, że posiada ich tyl-§ 
ko pięć, a mianowicie: kartel cukrowy, Каг- ў 
tel żelaźniany, melasowy, przetworów ziem- 8 
niaczanych i torebkowy. Poznań — powta-$ 
Ale i to za wie-§ 


OK TE ER аланы 


ziorze „Długiem* w leśnictwie Zielony Dol 
pow. tucholski. 
9 Podczas połowu ryb utonęło w nocy w 


Vstrząsający dramat 


w małej wiosce tucholskiej. ` 


Tuchola, 28. 11. W tych dniach odbył siz 
pogrzeb oiiar tragicznego wypadku na je- 


U 


r 


„tem jeziorze trzech rybaków, a mianowicie 


J Glawezewski Antoni z Ocypla, 


Duraj Sta- 


Rnistaw z Czerska i Kalisz Jan z Krega, pow. 


Tuchola. Z trudem udało się 


Е uratować, 
Hcizieki pomocy leśniczego В. Buchlera i р. 


dr. Zielazka z Czerska czwartego rybaka, 


Edmunda Główczewskiego. 


Nietylko wzrokowo wabią 
ponętnie rozliczne gatun- 
ki i odmiany czekolad, cu- 
krów i karmelków Goplany. 
Prawdziwą dopiero ucztę 
i przyjemność sprawia 
wspaniały, aromatyczny i 
subtelny ich smak. 


Rozkoszujcie się 
wyrobami Goplany ! 


pojawi się na łamach 


ściewego Józefa Kołodziejczyka p. t. 


„Mandlarze tajemnic". 


Akcja tej sensacyjnej powieści toczy się 
23—30 czerwca 1532 roku w Po- 


w dniach 
| znaniu i Bydgoszczy. 
Treść oparta jest na autentycznych zda- 
rzeniach, a sceny eksperymentów spiryty- 
stycznych zaczerpnięte są wprost z życia. 


TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy, 7,50: Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. 
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10; 
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa, 
Warszawy i Wilna. 13,00: Muzyka polska 
(płyty). 13,25: Tr. z Warszawy. 13,30: Mu- 
zyka lekka (płyty). 15,20: Przegląd gieldo- 
wy i komunikat żeglarski. 15,30: Tr. z Po- 
znania i Warszawy, 17,50: „Nasze miasta 
i miasteczka”: „Kresowe miasteczko Dział. 
dowo', pogadanka. 18,00: Tr. z Warszawy. 
18,30: „Dzieje dawnej policji toruńskiej“, po- 
gadanka regjonalna, 18,40: Życie kultural- 
no-ariystyczne i nauk. na Pomorzu. 18,45: 
Pierwszy raz przed mikrofonem: Anje i pie. 
śni w wyk, Marji Jędryczkówny. Akomp. 
prof. Irena Kurpisz-Stefanowa. 19,09: Chwil. 
ka morsko-pomorska. 19,10: Zapowiedź pro- 
gramu na dzień nast, 19,20: Koncert rekla- 
mowy. 19,35: Wiadomości sport. z Pomorza. 
19,40: Tr. z Warszawy i Lwowa. 


ZAGRANICA. 19,00: Koenigswusterhausen, 
Melodie Pawła Lincke'go. Ryga. Music. 
hall. 20,00: Bukareszt, Muzyka tan. Kopen- 
haga, Wesoły wieczór. Berlin, „Mistrzyni 
świata”, operetka J. Snagi. Lipsk. Muzyka 
lekka, Hamburg. Wesoły wieczór. Mona- 
chjum. Wesoły wieczór. Sztuigart, „Marja”, 
opera Flotowa. 21,00: Medjolan (Bolonja), 
„Don Carlos“, opera Verdiego. Bruksela 
flam. Utwory Schuberta, 22,00. Bukareszt, 
Muzyka lekka. Wiedeń. Arje i pieśni. 23,00: 
Аа а (Nat. Progr.) Muzyka hiszpańska. 
Koeniśswusterhausen. „Prosimy do tańca". 
Monachjum. Muzyka lekka i taneczna. Wie- 
deń, Muzyka tan. 24,00: Bruksela flam. Mu- 
zyka tan. Frankfurt, ,Gejsza”, operetka Jo- 
nesa (na stillu). 


NIEDZIELA, i GRUDNIA. 
WARSZAWA. 9,00: Audycja poranna, 10,00: 


Transmisja nabożeństwa z Krakowa. 12,03: 
Przegląd teatralny. 12,15: Poranek muzycz- 
ny ze Lwowa. W przerwie około godz. 13 
fragment stuchowiskowy „Zyśmunt August", 
14,00: Fragment z książki р, t. „Listy z A- 
fryki", 14,20: Muzyka salonowa. 15,00: Go- 
dzina, rolnika. 16,00: „Kukiełki śląskie” 
(audycja dla dzieci) 16,15: „Zapomniani 
kompozytorzy” - koncert. 16,45: Cała Polska 
śpiewa. 17,00: Do tańca gra mała orkiestra 


„Dziennika Bydgo- 
skiego“ pierwszy odcinek reportażu powie- 


7,55: Parę 


a 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 30 listopada 1935 r.1 


Na wieść o śmierci Jana Kalisza, który 
niedawno wrócii z wojska, pękło serce jego 
matki, mieszkanki małej wioski. Kręgu. 
Pochowano ich w wspólnym grobie. Ро- 
grzeb ten był wzruszającą, powszechną ma- 
nifestacją okolicznej ludności. 


Rewe osmwiwe 


w łańcuchu składek па rzecz Chrzescijan- 
skiej Ligi Pracy pod hasłem: ,,Ratujmy 


\ 


Mamy aż nadmiar wszelkich produktów 
rolnych i przemysłowych — a jednak są 
głodni i nadzy. Pracy jest aż za dużo — a 
jednak są bezrobotni. Dlaczego więc jest 
głód, nędza i ogólne obniżenie się poziomu 
naszego życia? 

Odpowiedź na to pytanie znalazła Chrze- 
ścijańska Liga Pracy, która przez nową or- 
ganizację pracy rozwiąże te największe bo- 
lączki życia współczesnego. Dopomóż do 
zrealizowania tego wielkiego celu, stając do 
apelu w łańcuchu składek. 

Wezwany przez p. Kaszubowskiego, p. 
Bożeński daje 3 zł i wzywa р. Ignacego 
Kotlege, p. Franciszka Bogacza, p. M. Bu- 
zalskiego i р, Leona Wilanowskiego (Snio- 
Geekich). 

Wezwany przez p. dyr. Witka, 
dat ozi 

Wezwany przez р. Kaszubowskiego, Т. 
dr. Nowicki dał 3 zł i wzywa p. Olkowskie- 
go Hieronima, ul. Sienkiewicza i р. dr. med, 
Grajewskiego (szpital św. Florjana). 

Wezwany przez panią dr. med, Zielińska, 
p. dr. med. Soboczyński daje 3 zł 1 wzywa 
pp. dr. тей, Dziembowskiego, dr. med. To- 
mickiego i dr. med, Krzymińskiego. 

Pan Łeś, wczwany przez p. Nowaka zło- 
Żył zł 3 i wzywa p. Wiktora Deje, Sniade- 
ckich 47, p. Przywarskiego, ul. Paderew- 
skiego i p. naczelniką Schmidta, 

Na wezwanie p. mgr. Szukalskiego wpła- 
ca p. K. Michalski zł 3 i wzywa do dalszego 
kontynuowania pp. Białowąsa, ul. Śląska 2, 
Karola Suchonia, Zduny 23 i Józefa Kit- 
kowskiego, Dworcowa 75. 


BER 


p. Junk 


т жу 


шіге 


zdarzeń — humor — bezpośredniość obser- 
wacji — oto główne walory reportażu po- 
wieściowego „HANDLARZE TAJEMNIC", 


Akcja reportażu rozgrywa się 
siedmiu dni. 

Przebieg tych siedmiu dni rozpoczniecie 
śledzić od jutra! 

Z nową naszą rćwelacyjną powieścią 
„Handlarze Tajemnic“ będą mogli zapoznać 
się tylko ci, którzy zaabonują „Dziennik 
Bydgoski" na grudzień, 


| Niezwykłość — napięcie — tempo — wir 


w ciągu 


18,00: Re- 


P.R. 17,40: Migawki regjonalne. 
cital śpiewaczy Ninon Valin. 18,30: Wzno- 
wienie słuchowiska „Dom w nocy”. 19,25: 
Wiadomości sportowe. 19,30: Jehuda Menu- 
chim — utwory skrzypcowe (płyty). 19,45: 
Со czytać. 20,00: Nasza marynarka бта, 
20,45: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego, 
20,50: Dziennik wieczorny. 21,00: Na weso- 
lej lwowskiej fali. 21,30: „Perły Stowac- 
czyzny', felieton. 22,00: Wspomnienia z 
„Przygody z Grand Hotelu" Abrahama. 22,30: 
Muzyka taneczna z udz. „Trójki radjowej” 
(refreny). 


TORUÉ. 9,00. Tr. 2 Warszawy. 9,5: Wesole 
melodje (płyty). 9,40: Tr. z Warszawy. 9,50: 
Odczytanie programu na dzień bież. 10,00: 
Tr. z Krakowa i Warszawy. 12,03: Przegląd 
teatralny omówi St. Riess. 12,15: Tr. ze 
Lwowa, Krakowa i Warszawy. 14,20: Kon- 
cert z płyt. 15,00: „Dochód w rolnictwie", 
pogadanka rolnicza. 15.10: Tr. z Warszawy, 
Katowic i Poznania. 17,40: Migawki regjo- 
nalne: „Na Kujawach”, audycja muzyczno. 
słowna. Tr. na wszystkie rozgłośnie P. R. 
19,00: Zapowiedź programu na dzień nast. 
19,10. Koncert reklamowy. 19,25: Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 19,30: Piosenki 
żołnierskie (płyty). 19,45; Tr. z Warszawy. 
20,09: Nasza marynarka gra: Koncert w wyk. 
orkiestry marynarki wojennej pod dyr. kpt. 
A. Dulina. Tr. z Gdyni na wszystkie roz- 
glosnie Р. R. 20,45: Tr. z Warszawy i Lwo. 
wa. 21,45: Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 22,00; Tr. z Warszawy. 

ZAGRANICA. 20,00: Meskwa (Kom.). Koncert 
muzyki współczesnej. Ryga. Muzyka ope- 
гома. 2100: Bruksela Нат, ,Giuditta”, ope- 
vetka Lehara. Bukareszt. Koncert radjoork. 
22,00: Корепһаба, Koncert orkiestr. 23,00: 
Kopenhaga. Muzyka taneczna. Koenigswu. 
sterhausen. Muzyka lekka i taneczna, Anglja 
(Nat. Progr.). Muzyka lekka. 


RADJOWY PROGRAM ROLNICZY 
od 1 do 7 grudnia 1935 r. 


W niedzielę 1 grudnia о godz. 9,03 rozglo- 
śnia warszawska nadaje dla słuchaczy wiejskich 
„Gazetkę Rolniczą”. „Godzinę rolnika" wy- 
pelnią następujące audycje: 

O goda. 15 p. St. Sadkowski wygłosi роба- 
danke р. t. „Co mówią w. mieście o wsi", Po- 


Str. 9. 


Drobnym producentom rolnym 
pod uwagę. 


Dodatkowy wykaz składek za ubezpie- 
czenie od wypadków drobnych producen- 
tów rolnych. Zarząd Miejski w Bydgoszczy 
— Oddział Porządku Publicznego, zwraca 
uwagę na obwieszczenie swoje z dnia 27-60 
listopada 1935 r, które ukaże się w naj- 
bliższym numerze Orędownika miasta Byd- 
goszczy i według którego w czasie od 4 до 
18 grudnia 1935 r. wyłożony zostanie w 
tymze urzędzie (ul. Grodzka 25, pokój 19) do 
wglądu zainteresowanych dodatkowy wy- 
kaz skłądek od drobnych producentów rol- 
nych. 


Przy braku apetytu, kwaśnem odbija- 
niu się, zepsutym żołądku, wadliwem 
trawieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek, 
zaburzeniach przemiany materji, ро- 
krzywce i swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Franciszka.Józefa usuwa 
z organizmu substancje gnilne, zatruwa- 
jące organizm, Zalecana przez lekarza. 


Ogloszenia 
„w Dzienniku Bydgoskim 
budzą zapał 


a my eG A 


Koncerty salonowe w „Argentynie“. 


Bydgoszcz zyskuje nową atrakcję. W dniach 
najbliższych przyjeżdża na gościnne występy 
zespół artystyczno-muzyczny pod kier. Konrada 
Wojtowicza, który koncertować będzie w po- 
pularnej kawiarni „Argentynie“. Premjera w 
nadchcdzaca sobotę o godz. 17. Koncerty со. 
dziennie od 17, w niedziele i święta matinée od 
12—13,30 i koncert wieczorowy. 

- Nowa atrakcja kawiarniana spotka się nie- 
watpliwie 2 uznaniem publiczności i ożywi 
znacznie życie towarzyskie, a przedewszyst- 
kiem wypełni dotychczasową lukę — brak po- 
pularnych koncertów kawiarnianych. Ceny pod- 

FE koncertów normalne. (22369 


dobnie jak w pogadance p. t, „O czem mówią 
па wsi, opowie słuchaczom wiejskim, jak 
mieszkańcy miasta wypowiadają się pod adre- 
sem wsi, со o niej sądzą, czy zazdroszczą wie- 
śniakowi jego sytuacji w obecnych czasach itd. 


О godz, 15,25 „Przegląd rynków produktów 
rolnych", 2 

О godz. 15,45 wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja transmitować będą z Wiarszawy poga- 
danke p. Józefa Zdzienickiego p. +. „Nowocze- 
впе płodozmiany dochodowe", Prelegent, opie- 
гајас в‘ na doświadczeniach, pragnie wykazać 
walory dob*ze urządzonej gospodarki polowej, 
w której plan obsiewów, pozbawiony szablonu, 
uwzględnia najdokładniejsze wykorzystanie war- 
tości użytkowej gruntów. 

W tygodniu bieżącym rozgłośnia warszaw- 
ska zapowiada następujące audycje dla wsi; 


Poniedziałek 2. 12, с godz. 19 „Skrzynka 
rolnicza". Wtorek 3. 12, с goda 19 „Wiado- 
mości rolnicze". Średa 4, 12. о godz. 19 ,Ро- 
znajmy przepisy finansowo.rolne”. Czwartek 
5. 12, o godz. 19 „Nowiny leśne", Piątek 6. 12, 
о gedz. 19 „Skrzynka rolnicza”, Sobota 7, 12. 
o godz. 19 „Przegląd prasy rolniczej”. 


Mrontka radjowa. 


MIASTO SWIETNYCH TRADYCYJ 
CHELMNO. 


W tamach cyklu audycyj, nadawanych przez 
Rozgłośnię Warszawską na wszystkie stacje Pol. 
skiego Radja, zatytułowanego „Nasze miasta 
i miasteczka”, nada Rozgłośnia Pomorska w 
nadchodzącą sobotę o godz. 17,50 па całą Pol- 
skę audycję krajoznawczą mgr. Heleny Jeske_ 
Choińskiej p. t. „Miasto świetnych tradycyj — 
Chełmno”. 


PIERWSZY RAZ PRZED MIKROFONEM. 


Ртгей mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej wy- 
stąpi po raz pierwszy z recitalem wokalnym 
Marja Jędryczkówna. która wykona arje i pie- 
śni; Moniuszki arję z op. „Hrabina”, Żeleńskie. 
go, arję z op. „Goplana“, Różyckiego „Piosenkę 
dziewczyny”, Niewiade:nskiego Indele, Mendele 
Friemana „Dziewczyna”, Berezy ,Cisze”. Nasi 
radjosłuchacze usycz recital Jedzyczkowny о 
godz. 18,45, 


do zakupów gwiazdkowych r 


aim РЭР 


Str, 10. 


Kino ADRIA 


Początek o godz. 5.10, 7.15 9.10 
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Skleroza, choroby jelit i choroby dziecięce, 
Pierwszy ukazał się na rynku aptekarskim 
zwykły sok, wyciśnięty z cebulek czosnkowyc 
i odrazu zyskał ogromne powodzenie. Nie da 
się zaprzeczyć, iż przeżywamy obecnie istną 
modę czosnkową. Zwrócono uwagę, że narody 
połucniowe, spożywające duże ilości czosnku 
i cebuli, są znacznie odporniejsze od narodów 
północnych na arterjosklerozę, Sklerotycy wy- 
ciągnęli z tych obserwacyj wnioski i sami za. 
ezeli się leczyć świeżym czosnkiem. Sposób 
ten jednak okazał się niepraktycznym i dla 
wielu osób wręcz przykrym. Ukazały się więc 
w sprzedaży preparaty farmaceutyczne. Jakie 
są zalety czosnku? Czosnek działa obniżająco 
na ciśnienie krwi, wpływa dodatnio przy za- 
kaźnych i niezakaźnych schorzeniach jelito- 
wych, działa dobroczynnie przy niektórych ра. 
sorzytach, wzmacnia apetyt, a w klimacie po- 
łudniowym, podczas upałów, odgrywa role 
środka zapobiegawczego przeciwko biegunkom, 
Czosnek ma jeszcze i inne własności dodatnie. 
Na osłabionych działa podniecająco. Działa jak 
serja zastrzyków strychniny w połączeniu z fo- 
słorem i arszenikiem. Chory, któremu zaczęto 
dawać czosnek, czuje naśly przypływ energji, 
sił i dobrego humoru. Stan taki, choćby go 
uznali za wywołany sztucznie, ma jednak 
wpływ dobroczynny na zdrowie, gdyż przy. 
śpiesza rekonwalescencie. Poza tem nie wy- 
wołuje żadnych objawów ujemnych. Lekkie 
podniecenie zniknie z chwilą, gdy pacjent po- 
czuje się zdrów i nie będzie szukał dopływu 
energji z zewnątrz, 


Leczenie sokiem czosnku. | 


— Harcerstwo dziękuje. Koło Przyjaciół 
Harcerstwa przy Hufcach Bydgoskich dzię- 
kuje serdecznie z okazji Wieczoru Kaspro- 
wiczowskiego w dniach 18 i 19 listopada br. 
gospodarzowi Resursy Kupieckiej p. Sent- 
kowskicmu za bezpłatne użyczenie sali. 
wraz z oświetleniem, F-mie Schlaak i Dą- 
browski za bezpłatne dostarczenie opału. 
oraz F-mie В. Sommerfeld za bezpłatne wy- 
pożyczenie fisharmonjum wraz z przewo- 
zem. 


— „Tivoli“ na Jezuickiej! Dotychczas nada- 
wano włoską nazwę „Tivoli” rozmaitym ogro- 
dom, w których oprócz miłego spaceru, publicz- 
ność znajdowała przedstawienia teatralne, mu- 
zykę i inne rozrywki. Od tej zasady, że to ko- 
niecznie musi być ogródek, odstąpiła pani Julja 
Leśniewska, przejmując restaurację p. Mikul- 
skiego przy narożniku uliczki Ku Młynom (u 
wylotu ul. Niedźwiedziej). Otwarcie nowocze 
snego „Tivoli“ jutro w sobotę. Zwracamy u- 
wagę na ogłoszenie. 


Sokół żeński. 

Dziś, w piątek o godz. 5 po poł. posiedze- 
nie zarządu przy ul. Poznańskiej 12 („Dziennik 
Bydgoski“). 

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy. 
Komplet konieczny. 


LITEWSKI KLUB SPORTOWY POWSTAŁ 
W WILNIE. 


Wilno. W Wilnie zorganizowano litewski 
klub sportowy. Klub ma następujące sek- 
cje: gimnastyki, siatkówki, koszykówki, 
piłki nożnej, narciarską i łyżwiargką, teni- 
sową, bokserską i kobiecą. Poszczególne 
sekcje rozpoczęły już treningi. 


REGJONALNE KOMITETY OLIMPIJSKIE. 


W dniach najbliższych Polski Komitet 
Olimpijski roześle do wszystkich Komite- 
tów Regjonalnych „Złote Księgi Zbiörek“ 
na Fundusz Olimpijski. 

Księgi te stanowić będą piękny doku- 
ment ofiarności całego społeczeństwa Pol- 
skicgo na jak najbardziej godne zaprezen- 
towanie barw polskich w Garmisch i w 
Berlinie. ў 

Z pośród istniejących komitetów regjo- 
nalnych wielką żywotność wykazuje Komi- 
tet pomorski, który wydał do społeczeństwa 
odezwę, podpisaną przez inspektora armji 
gen. Norwid-Neugebauera i wojewodę po- 
morskiego Kirtiklisa oraz przewodniczącego 
komitetu pomorskiego gen. Thommee, wzy- 
wającą do zasilania polskiego Funduszu 
Olimpijskiego. 

Komitety regjonalne przesyłać będą do 
Warszawy comiesięczne szczegółowe spra- 
wozdania z wyniku zbiórek. 

PROPAGANDOWY KURS NARCIARSKI 


Grudziądz. Miejski Komitet W. F. i P. W. 
w Grudziądzu organizuje dwutygodniowy 
propagandowy kurs narciarski dla pań i 
panów w Zakopanem, w czasie od 28-со 
grudnia br. do 15 stycznia 1936 r. W kursie 
шора brać udział stowarzyszeni i niesto- 
warzyszeni mieszkańcy miasta Grudziądza 
i okolicy. : ý а 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje sie €O- 
dziennie od godz. 8 do 13-tej w sekretarja- 
cie Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. w 
Grudziądzu, ratusz, pokój 201, gdzie udzie- 
la się szczegółowych informacyj, dotyczą- 
cych kursu. 


MARTHA EGGERTH 


Меге 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 30 listopada 1995 т. 


„Dziewczę z Budapesztu“ 


olśniewa wszystkich przepięknym śpiewem w filmie - [ ШИШИШШИШИЙШИШШШШШШИШИШЙШИШШШШШИНПШШШШЇШШШПИПИШИШШИНИП 


-- Przysięga żołnierska na Rynku im. 
Marsz. Piłsudskiego. Dzisiaj o godz. 10-ej 
odbyła się na Rynku im. Marsz. Pilsudskic- 
so po nabożeństwie, odprawionem w ko- 
ściele garnizonowym, Przysięga żołnierska 
strzelców z cenzusem, wychowanków Dywi- 
zyjnego Kursu Podchorążych Rezerwy przy 
62 p. p. Wlkp. Przysięga odbyła się w ra- 
mach „święta podchorążych, z którego 
sprawozdanie damy jutro. 


ZTiodzieje w potrzasku 


Znowu kilku włamywaczy znalazło sie pod kluczem. 


tość ponad 1000 zł. Złodziejem okazał się zna- 
ny na bruku bydgoskim zawodowy włamywacz 
Bronisław Królikowski, bez stałego miejsca 2а- 
mieszkania. Królikowskiego ujęto i osndzono 
w areszcie policyjnym do dyspozycji sędziego 
śledczego. W związku z kradzieżą skrzypiec 
aresztowano również wspólniczkę Krölikow- 
skiego, niejaką Małgorzatę B. 

Przed kilku dniamj dopuszczono się kradzie- 
ży dwóch płaszczy uczenic w korytarzu Szkoły 
Dokształcającej przy ul. Konarskiego. Policji 
bydgoskiej udało się także wytropić złodzieja 
wspomnianych płaszczy, a mianowicie niejakie- 
go Luciana Balcerkiewicza, zam. przy ul. Gdań- 
skiej 165. Jak widać, policja śledcza w Byd- 
goszczy gorliwie pracuje nad wykryciem spraw- 
ców drobnych kradzieży, a rezultaty tej pracy 
są bardzo dobre. 


(ak) Po wykryciu sprawców głośnej kradzie- 
ży do składu p. Hirsch-Langierowej przy ul. 
Gdańskiej, udało się policji bydgoskiej w ostat. 
nich dniach również przychwycić cały szereg 
złodziei i włamywaczy drobniejszych kradzieży 
i włamań. 

Onegdnj policja bydgoska ujęła w wyniku 
przeprowadzonego śledztwo zawodowego wia- 
mywacza Władysława Czecha, zam. przy No- 
wym Rynu oraz Jana Szczepańskiego, nie ma- 
jącego stałego miejsca zamieszkania, pod za- 
rzutem dokonania włamania i kradzieży do 
mieszkania p. płk. Rudnickiego, komendanta 
Centrum Wyszk. Techn. Lotn. przy ul. Libel- 
ta 10. Poza tem udało się także policji ująć 
złodzieja, który skradł cenne skrzypce pewnemu 
muzykantowi z westybulu kina ,Rewja” przy 
ul. Marcinkowskiego, Skrzypce te miały war- 

ukaże się 


D 7 % osfafni numer „Dziennika Bydgoskiego” 


w piątek w bieżącym miesiącu. 


Srzypominamy o odnomieniu przedpłaty 
na miesiąc Srudzien. 


Burmistrz m.Kcyni popełnił samobójstwo 


wy Peoznmamiw. 


Poznan, 29. 11. W nocy z Srody na czwar- 
tek popełnił samobójstwo Przez wystrzał z 
rewolweru w serce, w jednym z hoteli po- 
znańskich burmistrz m. Kcyni, $. p. Eu- 
genjusz Sołtan, liczący lat 48, rodem z Kre- 
sów Wschodnich. 

Przybył on w środę, w godzinach wie- 
czornych do hotelu, poprosił o tani pokój 
i udał się rzekomo na spoczynek, polecając 
się obudzić o godzinie 6-tei rano. Gdy ran) 


Absolwenci 
Szkoły Kupieckiej 


zapraszają na 


przedstawienie amatorskie 


pod tytułem 


Kłopoty Pana Złofopolskiega 


arcywesołą komedję w 3 aktach 
Henryka Zbierzchowskiego 
w niedzielę 1 grudnia br. 


o godz. 17-tej w sali „Pod 
Lwem“, ul. Marsz. Focha. 


|” 
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Zastępca naczelnika więzienia 
sprzeniewierzył 1200 złotych. 


Starogard. Przed wzmocnionym wydzia- 
lem karnym tutejszego Sądu Okręgowego 
odbyła się rozprawa przeciwko zastępcy na- 
czelnika więzienia karno-śledczego w Sta- 
rogardzie Schweitzerowi, oskarżonemu о 
sprzeniewierzenie pieniędzy 7 kasy wię- 
ziennej w kwocie około 1.200 złotych, Spra- 
wa  sprzeniewierzenia Pieniędzy przez 
Schwcitzera wyszła na jaw przed kilku 
miesiącami i wówczas został on zawieszo- 
ny w urzędowaniu. Na rozprawie Schwei- 
tzer przyznał się do zarzuconego mu prze- 
stępstwa. Sprzeniewierzone zaś pieniądze 
zwrócił przed rozprawą sądową. Sąd prze- 
słuchał jako świadka naczelnika więzienia 
p. Melzera i po przeprowadzeniu rozprawy 


і? 


тіопо w łóżku z przestrzelonem sercem. Ro- 
wolwer leżał na pościeli. 

Zawiadomione władze policyjne Polecily 
przewieżć zwłoki do Zakładu Medycyny Są- 
dowej. 

Samobójcza śmierć burmistrza wywołała 
w Kcyni olbrzymie wrażenie. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
przyczyną samobójstwa burmistrza  Sołta- 


na pukanie nikt się nie odzywał, otworzono 
drzwi zapasowym kluczem. Denata znale- 


w oknach wystawowych. 


Niema prawie dnia, ażeby nie wybito 
szyby w oknach wystawowych firm bydgoskich. 
Nieznany: złodziej wybił onegdajszej nocy 
szybę w oknie wystawowem mistrza rzeznic- 
kiego p. Tepera przy. ul Poznańskiej 10. Zło- 
dziej po wybiciu szyby skradł z okna kilka ki- 


JAPONJA CZECHOSŁOWACJA 


W TENISIE 3:2. 


Tokio. W Tokio odbył sie misdzypanst- 
wowy mecz tenisowy JaPonja—Czechoslo- 
wacja, z wynikiem 3:2 na korzyść Japonji. 

Gwoździem meczu było spotkanie Menzla 
z mistrzem Japonji Yamagishi, w którem 
zwyciężył Japończyk w 3-ch setach 6:1, 6:2, 
6:4. 

Punkty dla Czechosłowacji zdobyli: 
Hecht—Fujikura 10:8, 1:6, 7:5, oraz para 
Menzel—Hecht, bijąc Japończyków Kawa- 
chi—Abe. р 


PRZED WALNEM ZGROMADZENIEM 
LEKKOATLETÓW POMORZA. 


Dnia 1 grudnia br. w lokalu Resursy Ku- 
pieckiej zjadą się delegaci klubów pomor- 
skich, by odbyć swe walne zgromadzenie. 
Lekka atletyka Pomorska w roku bieżącym 
była szczególnie ruchliwa. Zarząd Pom. O. 
Z. L. A. wykazał wiele inicjatywy i wiele 
poświęcał pracy dla rozwoju lekko-atletyki 
pomorskiej. Umiejętnie wpływając na klu- 
by, spowodował, że także i tutaj praca zo- 
stała znacznie wzmożona. Z bilansu więc 
lekkoatletyki pomorskiej możemy być zadə- 
woleni. Należy jednak sądzić, że praca do- 
tychczasowa zostanie w dalszym ciągu u- 
trzymana. i prowadzona przez ludzi, którzy 
pracują z calem poświęceniem sie Cla idei 
lekkiej atletyki Pomorza. 


BOKSERSKI MISTRZ POMORZA 
K, S. „ASTORJA“ 2. S., 


wyjezdza w sobote, dnia 30 listopada br. na 
Śląsk, aby spotkać się w zawodach о dru- 
żynowe mistrzostwo Polski z mistrzem Ślą- 
ska I. K. B. — Świętochłowice. Drużyna 
wyjeżdża pod przewodnictwem kierownika 
sekcji p. Rozmarynowskiego i tienera p. 
Stępniaka, w następującym składzie: ро- 
cząwszy od wagi muszej Wypijewski, Wojt- 
kowiak, Borowicz, Dorsz, Karasck, Sobek, 
Łukowski i Matjasik, 


lograméw wędlin wartości około 15 zł. 


Systematyczne wybijanie szyb | 


biciu szyby złodziej zabrał z okna cenne ma. 


dziej wyspecjalizował się w dziedzinie zamków, 


na, były popełnione przez niego nadużycia. 
Zmarły pozostawił żonę, syna i córkę. 


Policja 
prowadzi dochodzenia celem ujęcia sprawcy. 
Ubiegłej nocy pewien osobnik wybił wielką 
szybę w oknie wystawowem mistrza krawiec- 
kiego p. Schultza przy ul. Gdańskiej 36. Po wy- 


terjały na ubranie wartości ponad 500 złotych. 


Nowa specjalizacja złodziei 
bydgoskich. 


W ostatnim czasie pewien nieuchwytny zło- 


odśrubowując w biały dzień przeróżne zamki 
przy bramach domów. I tak onegdai odmonto- 
wał zamek w bramie domu przy ul. Grunwaldz- 
kiej 89. Na zapytanie jednej z lokatorek, dla- 
czego to robi, odpowiedział, że otrzymał jako 
ślusarz zlecenie od właściciela domu, co nie 
odpowiadało prawdzie. Po dokonaniu czynu 
złodziej ulotnił się. 

Tak samo we wczorajszy czwartek w po- 
dobny sposób postąpił sobie prawdopodobnie 
ten sam złodziej w bramie Kasy Chorych przy 
ul. dr. Warmińskiego. Mimo ożywionego ruchu, 
jaki panuje tam w godzinach przedpołudnio- 
wych, złodziej miał czelność odśrubować zamek 
w bramie domu. 

Bezczelnej kradzieży dopuścił się także w 
wczorajszy czwarlek pewien złodziej, wykreca- 
jac wielki termometr, zawieszony przed apteką 
„Pod Aniołem* przy ul. Gdańskiej 65. 


Zyd oszukał szofera. 


W celach handlowych przyjechał do Byd- 
goszczy z Katowic żydek, podający się za Tea 
Buckermanna. Żyd wynajął sobie taksówkę 
i przez cały dzień kazał się obwozić po mie- 
ście, zatrzymując się w różnych składach. Na- 
gle po całodziennej jeździe taksówką, żydek 
ulotnił się, nie płacąc należnej kwoty za jazde. 
Właścicieł taksówki p. Krauze, zam. przy ul. 
Szczecińskiej 2, poszkodowany został przez 
żyda na 40 zł. 


Katastrofa па, torze śmierci" 
pod Kruszwicą. 


Kruszwica, 29. 11. Na nowej linji kolejo- 
wej, zwanej przez ludność „torem Śmierci", 
przy wiosce Wróble pod Kruszwicą, wyda- 
Izył się nieszczęśliwy wypadek. Wracajacy 
z Kruszwicy furmanka 2-konna rolnik Ma- 
tuszewski ze Szostki został najechany przez 
pociąg towarowy tak nieszczęśliwie, Ze 
Matuszewskiemu została odcięta głowa, а 
ciało zupełnie zmasakrowane, jeden koń 
został zabity, a wóz zdruzgotany na drobne 
kawałki. Kto ponosi winę wypadku, dotąd 
nie ustalono. 


Jeleń zabódł myśliwego, 


W miejscowości Wielowieś (pow. Ostrów 
Wikp.) podczas polowania na zające wypadł z 
zarośli rozjuszony jeleń і rzucił się na Romana 
Bogaja, którego zbódł tak nieszczęśliwie, że 
mimo szybkiej pomocy lekarskiej Bogaj zmarł, 


ogłosił wyrok, skazujący oskarżonego 


Schweitzera na 10 miesięcy więzienia z za. 
wieszeniem na 5 lat. Sąd orzekł też utratę 
praw obywatelskich i honorowych na prze- 
ciąg 5 lat. 


Schweitzer był gorliwym działaczem sa- 


nacyjnym i jest członkicm „Legjonu Młó- 
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¡Gastronomja" hotel i restaur, Dworcowa 19. 


Zakłady krawieckie. 


A. Mikołajski, Pomorska 7. Tel. 1444, 


Н. Kasznbowski, 5.20.р. Długa 22. Zegarki, bizut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne. kupiec. 
kie i dla towarzystw . szybko. czysto i tan'o, 


Toruń—Warszawa: 242, 6.50, 8.05, 058, 1405, 15.35, 
11.56, 18.28, 19.40, 21.26, (tranzytowy) 23.15, 
Tezow—Gdańsk— Gdynia: 8.50, 5.20, 7.54, 1246, 13.13, 

17.16, 19.43. 20.00. 
Kościerzyna Gdynia: 8.01, 15.20. 
Nakło—Piła: 0.02, 6,15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.49. 
Unisław—Brodnica: 446, 8.11, 13,45, 16.20, 21.45. 
Inowrocław —Poznańs: 046, 8.51, 6.33, 11.15, 14.01. 
18.32, 22.18, 23.00. 
Wagrowiec—Poznan : 6.05, 10.40, 18.30, 18.35. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.01. 


CZK. SER |‏ کے 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 paździenika 1935 г, 
Odjazd pociągów В. К. Р. 
do Koronowa 810, 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.457 
Smukały-Opławca 
ge Wierzehueina 10.257, 11.40%, 13.00* 15.30*%, 18 20%, 20.107 
nn nenn 
do Wawelna 13 00%, 1820» 
Przyjazd pociągów В. К. Р. 
z Koronowa 7.1774, 7.34, 8.52, 11 31, 15 10, 19.33, 21.207 
Smukaty-Opławca 
z Wierzchucina 7.533, 7.47**, 7.47%, 9.183, 17,41%, 21204 
Smukały Opławca 
z Wawelna 755% 17 41* 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co 
dziensie, z * kursują w środy i soboty, z *7 kurs. w soboty, 
o ** kussują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
z f kursują w niedziele i święta 418279 
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Sowiety żądają wydania sprawcy. 
(Ciąg dalszy). : 

са kradzieży pozostawał przez sześć lat. 
na służbie komisarjatu spraw zagranicz- 
nych, piasłując drobne stanowiska w 
poselstwach sowieckich w krajach nad- 
bałtyckich. Poseł sowiecki w Pradze 
Aleksandrowskij miał zażądać wydania 
włamywacza w ręce władz sowieckich, 
albowiem — jego zdaniem — zachodzi 
іш wypadek przestępstwa czysto krymi- 
nalnego. 

W kołach sowieckich przypominają 
poza tem, że urzędnicy sowieccy zagra- 
nicą w razie popełnienia jakiegoś prze- 
stępstwa podpadaja pod t. zw. „lex 
Biesiedowskij", według którego urzęd- 
nik może być postawiony poza nawias 
prawa, przyczem przewidywana jest 
możliwość ścigania krewnych lub przy- 
jaciół przesłępcy, przebywających na te- 
rytorjum sowieckiem., 


Pogłoski, jakoby w związku z kra- 
dzieżą odwołany miał być poseł sowiec- 
ki w Pradze, nie znalazły narazie po- 


twierdzenia. 


Abisyńczycy biją Włochów. 


Londyn, 29. 11. Reuter donosi z Наг: 
1 гаги, że według miejscowych oficjal- 


Warszawa, 29. 11. (PAT.) Sytuacja w 
Abisynji, zarówno na froncie północnym 
jak i południowym, jest nadal niewyja- 
śniona. Ministerstwo prasy i propagan- 
dy w Rzymie jak najkategoryczniej 
twierdzi, że ani Makalle, ani Gorahai i 
Gerlogubi nie zostały ewakuowane przez 
Włochów. Zrödla angielskie i francu- 
skie przynoszą jednakże w dalszym сіз- 
gu wiadomości o opuszczeniu tych miej” 
scoewości przez wojska włoskie, 
"Przyjazd marszałką Badoglio, który 
niezwłocznie udał się do Asmary, wywo- 
łał w kołach dziennikarskich wielkie 
zainteresowanie, w szczególności, jeżeli 
chodzi о taktykę, jaką nowy wódz na- 
czelny zastosuje na obu frontach. Ро- 
świadczenie na froncie północnym wy- 
kazało, że operacje dużemi masami 
wojsk nie są pożądane, ponieważ wszel- 
kie posunięcia w głąb kraju uwarunko” 
wane Są rozbudową sieci drogowej, Bez 
wykonania tego warunku operowanie 
większemi masami wojska na bezdro- 
zach groziłoby wielkiem niebezpieczen- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 30 listopada 1935 r. 


Włosi zaprzeczają wiadomościom 
0 swym odwrocie. 


Marszałek Badoglio zastosuje nową taktykę. 


Z RUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


Mjr. Wacław Lipiński „Szlakiem I Bry- 
gady“. Wyd. III. Nakładem Głównej Kste- 
garni Wojskowej. żywy i bezpośredni pa- 
migtnik żołnierski majora Lipińskiego nie 
potrzebuje pochwał. Fakt trzeciego wydania. 
świadczy najlepiej o jego zaletach i о tem, 
jak ta książka jest potrzebna dla naszego 
pokolenia, aby mogło podziwiać szczyty 
prawdziwego poświęcenia. Staranna szata 
książki i masa ilustracyj przynosi zaszczy 
Księgarni Wojskowej. 8. 5. 


rokrotnie, Dagahbur, według informacyj 
lotniczych, został ufortyfikowany w spo- 
sób zupełnie współczesny. Pracami kie- 
rują oficerowie europejscy, Wokół mia- 
sta wykopano głębokie rowy przeciwko 
atakom czołgów i samochodów pancer- 
nych, W samem mieście zauważono 
liczne gniazda karabinów maszynowych, 
oraz pozycje artyleryjskie, 


Oczyszczenie i umacnianie terenu. 


Rzym. (PAT.) Ogłoszono następujący 
komunikat urzędowy nr, 57. Naczeine 
dowództwo wojsk włoskich w Afryce 
wschodniej telegrafuje: 

Na odcinku pierwszego korpusu ko- 
атпа pułk. Maretiego prowadzi dalszą 
akcję oczyszczania wschodnich stoków 
górskich, Inne oddziały zajęte są dal- 
szem umacnianiem linji Makalle—Dolo. 
Lotnicy dokonywują wywiadów w rejo- 
nie Quoram. 


Czy ras Sejum zginął? 
Rzym, 29. 11. (PAT.) „Tribuna“ donosi, 


Ж życia towarzystw. 


Piątek, 29 listopada. E 
Godz. 20,00: Klub mandolinistów „Lutnia", Lek- 
cja 1, oddziału w lokalu klubowym {hotel 
Lengning). Uprasza się o punktualne przy- 
bycie. 
— К. 5, „Brda. Schadzka w lokalu „Złoty 
Róg". O godz. 19 zebranie zarządu. 


Sobota, 30 listopada. 

Godz. 19,00: Sokół Bielawy . W. Bartodzieje. 
Zebranie zarządu i komisji zabawowej. Z 
powdu odbywającej się zabawy w lokalu 
Rzeźni Miejskiej, przybycie wszystkich ko- 
nieczne. 

Sokół V. Przypominamy wszystkim człon- 
kom o wieczorku familijnym, który odbędzie się 
w sobotę 30 bm. о godz. 19 w salce p. Dzier. 
żyńskiego. 


AN | nych wiadomości wojska abisynskie | stwem. że w całej prowincji Tigre | krąży coraz Ў 5 Р 
ih zajęły Ual-Ual. Możliwe, że dowództwo włoskie utwo |uporczywiej pogloska o śmierci rasa Se- Gielda 750100 ш fowarowa 
‚ь ) y д \ А rzy lekkie kolumny, mogące zabrać ze jjuma, który miał zginąć 18 bm, pod:zas w Bydgoszcz 
JJ Delegacja dziennikarzy u premjera. |soba na czas dłuższy żywność, Taktyka |bombardowania samolotów włoskich, zed. y 3 żyć A 
Ү : ai Жей : IR ч ; NNT arunki: Handel hurtowy, paryte 005702 
Жүн Warszawa, 29. 11. (el. wł.) Pan pre- wojsk włoskich Da" dopodobnie przy NE Jest = yEluezane, N: чы БИНТ ładunki wagonowe, dostawa bieżąca. Us 100 kg 
4 А А A 3 Я stosuje się do taktyki Abisyńczyków, |namiot, który został zniszczony przez 2 
wur mjer przyjął delegację Związku Dzien- 2 AE: E ee 2 : Notowania odbywają si tkie 
иш E DAN та 3 którzy posuwają się naprzód bez oporu. |samoloty włoskie, należał do газа Seju- ywają się we WSZYS 
їй j nikarzy Rzeczypospolitej, która przed- E 2 E A БЕ Że MOBO dni powszednie. 
уж > к үг ДЕ 2 Dowództwo włoskie wydało wczoraj wa- | та. Jednakże pogłoski о śmierci rasa A 
E stawiła mu memorjał w sprawach am- |. = Е A R 5 > Е Notowania z dnia 27 listopada 1935 r. 
ЖТ nestji prasowej, ochrony pracy zawodo- żne zarządzenie, poStanawiajace roz” | Sejuma nie zostały dotychczas urzędowo СӨ. MD 
by RP h broić ludność, Dotychczas wolno było | potwierdzone. A transakcyjna orientacyjna 
ii- wej, paszportów zagranicznych praso- ЖАНЕ еу któ Аы Жет Trib “q a ОА TAS TS 4 zł 1280 1275— 13,00 
nę" ch it p $ E a E Dar. isyńczykom, którzy wyrazili uległość | „Tribuna“ donosi, że wojska abisyh- | Zy n» +. +. ood zł 12, ,75-- 13, 
wy p. Premjer odniósł się się bar 5 : ед E ER с a do zł 13.00 
Sha. | dzo przychylnie do przedłożonych mu zachować broń i amunicję, skie żądają od swoich wodzów zanie-| » 7 
Um An Ж (е) Ма froncie południowym eskadra wlo-|chania dotychczasowej taktyki, która Usposob, spokojne 
"nią р ў ska, złożona z 5-сіп aparatów, bombar“ ;kończy się masakrą Abisyńczyków przez зс зарона R 1750— 17.75 
l rę А ; К dowala Dagahbur, Bomby włoskie zni- |samołoty włoskie, Wojska domagają sie Usposob. spokojne жир г 
а Rozporządzenie w sprawie odzna szczyły calkowicie część fortyfikacyj а” |podobno podjęcia walki wedle dawnych | jeczm. brow, + + + + zł 15,00— 15,50 
к i mundurów. bisyńskich. Miasto bombardowano czte- |tradycyjnych metod wojennych. Jęczm.jednolity « « « zł 14,00— 14,25 
А-А, AAA CRC remem | Jeczm. zbiorowy + » » zł 3,50— 14,00 
ч Warszawa, 29. IL Fol; wł.) Minister маты се dE е A Үт ee wR NA a ria Fon EGZ zł 3 pe Ар 
ШЕ SER E N E las aan Ee ku kolejowego. Przywołany lekarz pogotowia у 
Ira RAR е AA żółć 2 au ea Zmiany ustawy о nadzorze stwierdził ciężkie zgniecenie EE Usposob. spokojne 
, Д y Ы Н W stanie groźnym przewieziono Gaberta do | Owie OLO O Mater ‚ -- 16,25 
mg kach i mundurach. Rozporządzenie to nad kartelami. szpitala miejskiego. 5 Т | Шлам > 
м} ustala, iż noszenie odznak i mundurów | *Nieposłusznym kartelowiczom: grozi kara | реттен Ы zę Usposob, spokojne 
dozwolone jest jedynie — dla organiza- ka um więzienia. { ?папу sportowiec A włamywaczem. =e Lege re 
суі, obejmujących cały obszar państwa | . Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.) Wczorajszy | Gniezno. W wiszieniu Sledezem osadzono | Maka 2yt. 55% wł. worka zł 21,00— 21,50 
= za zezwoleniem ministra spraw we- | numer „Dziennika Ustaw" przyniósł dekret | znanego w świecie sportowym stolicy, AE a 4 pons wpe a Aing 210 
wnętrznych, Ша organizacyj obejmują. | Prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany u- | śląska i ostatnio Wielkopolski trenera i a. | Maka äyt. 55—700 wh. w. z ry SER EEN 
, yJ Jmują ta 28 marca 1933 o kartelach, 4 E к М. żyt. razow. 95%/, wł. w. zł 17,25— 17,15 
x E Ę E stawy 2 a ranżera zawodów bokserskich Franka z ; 5 р 5 7 
cych obszar jednego województwa —. Dekret ten wprowadza zasadniczą zmia- | Warszawy, przebywającego ostatnio w Ino- M. żyt. posh. 70%, wł. w. zł 15,00— 15,50 
za zezwoleniem wojewody. (r) nę w procedurze nadzoru nad kartelami, | w sy WAN қ Mąka żytnia 60%, .. zł 20,00— 20,50 
4 ITC wrocławiu. Aresztowano go pod zarzutem Mąka żytnia 650/,. + 1 19,50—- 20,00 
san Д mianowicie e, сага нан włamania się do tartaku Francka w Gnie- | ` y 094% 7 PREZ 9 
i uzyskał prawo rozwiązywania rteli, co|źnie. Z k i HAE U b. k 
q Śmierć kobiety W płonącym domu. dotychczas należało do sądu kartelowego. 3.086 zł, i Вансегпег чаа арган Мака RS sez zł 3150— 33,50 
Wilno, 29. 11. (PAT) W Sobulanach (gm. | Sad kartelowy pozostaje jedynie, јако in- Prawdziwe nazwisko Franka brzmi Wa- | Mąka psz. IB. wł. w. zł 30,50— 31,50 
Dziewieniska, pow. Oszmiański) spaliło sie stancja odwoławcza, , można sie do niego | trasiewicz vel Podwatraszewski. Śledztwo | Mąka psz. ІС. wł. w. zł 29,75— 30,75 
całe gospodarstwo Stefana Dowlaszewieza, | 9d wolaé (w ciągu dni 14). kartele, |77 toku. Mąka psz. ID. wł. w. zł 28,75— 29,75 
wraz z inwentarzem żywym i martwym.|,, Dekret podwyższa też Kaypa ae | rug fi. Mąka psz. IE. wł. w. zł 27,75— 28,75 
Pastwą ognia padło również 250 zł w go. | Które mimo rozwiązania, fun Clon owas A "= Mąka psz. II A. wh w. zł 25,25-- 26,25 
tówce, schowane w domu. Pożar powstał | da w dalszym ciągu. Do kary A BPO Wojna włosko abisyńska — to temat, któ- | Mąka psz. IL В. wł. w. zł 24,75— 25,75 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 7| dodaie się mianowicie karę więzienia ла! ry interesuje wszystkich, -W sobote.30 bm.| Mąka psz. П.Ю. wł. w. zł 28,00-- 24,00 
ogniem. W płomieniach zginęła Józefa dwóch, na nieposłusznych kierowników | w sali hotelu Centralnego w Szubinie odbędzie | Mąka psz. II Е. wł. w. zł 18,75 — 19,25 
Dowlaszewiczowa, której zwęgłone zwłoki | kartelu. (т) się odczyt p. red. mgr. Strąbskiego. Odczyt ten | Mąka psz. галота wł. w. zł 20,15-- 21,25 


znaleziono w sieni. 
y 


11-letni bohater uratował 6-letniego 
chłopca od utonięcia. 


Starogard, We wsi Linówek, powiatu 
starogardzkiego, kilku chłopców udało się 
po nauce szkolnej na jezioro na ślizgawkę. 
Lód na jeziorze był jeszczę bardzo cienki 
i nie mógł wytrzymać ciężaru chłopców. W 
pewnej chwili löd się załamał i 6-letni Eu- 
genjusz Łużyński, syn leśniczego z Łobody, 
znalazł się w wodzie. Malec chwycił sie 
jednakże lodu i przez chwilę zdołał utrzy- 
mać się na powierzchni. To wystarczyło, 
by jego kolega szkolny, 11-letni Janek Meg- 
ger, zdążył poSpieszyé mu z pomocą z żer- 
dzią, którą wyciągnął go z wody i uratował | 


Tragiczny wypadek 
na dworcu towarowym w Grudziądzu. 


Kolejarz przetaczający wagony padł ofiarą swe. 
go zawodu, 

Z Grudziądza telefonują: 

Niezwykle tragiczny wypadek wydarzył się 
na tutejszym dworcu towarowym podczas prze- 
taczania pociągów na torze nr. 27, 

Oto szczegóły ustalone przez policję: Pod- 
czas przetaczania wagonów pełnił służbę 46- 
letni kolejarz Jan Gabert. W pewnej chwili 
Gabert znalazł się na torze nie zauważając, że 
z dwóch stron nadjeżdżają wagony. Zanim ko- 
lejrz zdążył odskoczyć w bok, znalazł się mię. 
dzy buforami wagonów. Straszny krzyk nie- 
szczęśliwego zaalarmował wszystkich znajdu- 
jących się na dworcu kolejarzy, Gaberta oswo- 
bodzono ze stalowego uścisku buforów i nie- 
przytomnego zaniesiono do pobliskiego budyn- 


od utonięcia. 


enesz zmieni Massaryka, 
a Krofia — Benesza, 


Wz den, 29. 11. Tutejsza prasa wie-] du historykiem. W r. 1920 zamianowa- 
czorna donosi z Pragi, że usłąpienia | ny został posłem czeskim przy Watyka- 
prezydenta Masaryka oczekiwać nale- | піс, w dwa lata później posłem w Wie- 
ży już w ciągu bieżącego tygodnia. | dniu, zaś w r. 1924 odszedł z Wiednia 
Wszelkie zaprzeczenia w tym względzie | na stanowisko posła do Berlina, a stam- 
nie odpowiadają faktycznemu stanowi | tąd w r. 1926 odwołany został do Pragi, 
rzeczy. gdzie pełni funkcje dyrektora departa- 

Prezydent Masaryk liczy lat 85 i|mentu ministerstwa spraw zagranicz- 
przebył w ubiegłym roku ciężką chorobę. | nych. 

Że względu na to, że jego następcą Urzędowe koła czeskie zaznaczają, że 
zamianowany będzie minister Benesz, |w kursie czeskiej polityki zagranicznej 
zachodzi obecnie kwestja obsadzeni: | nie zajdzie żadna zmiana i że dr. Krofta 
stanowiska ministra spraw zagranicz | tak samo jak i Benesz są zwolennikami 
nych, na które upatrzony jest dr. Krofta. | utrzymania ścisłego sojuszu z Sowieta- 
Dr. Krofta liczy lat 59 i jest z zawo- | mi. 


organizuje Р. C. K. koło Szubin. Mówca poru. 


szy wiele ciekawych zagadnień wojennych. Dla- Usposob. spokojne 


czego Mussolini rozpoczął wojnę. Prawdziwy | Otręby żytn, stand. » - zł 9,25— 9,75 
winowajca, Czy grozi nowa wojna światowa. „ эў, KIA zł 
Co jest właściwą przyczyną wojny. Jaka nauka | Otręby psz. miałkie + . zł 10,25— 10,75 
dla Polski i t. p. Wstęp 49 gr, dla młodzieży | Otręby pszenne średnie zł 9,75— 10,25 
20 gr. Dochód przeznacza się na cele Р. С. К. | Otręby pszenne grube. « zł 10,00— 10,50 
Zarząd Р. С. K. Koło Szubin. Otręby jęczmienne . -zł 10,00— 11,00 
и AT zim. bez worka a 41,00— 44,00 
2 E E zepik zimowy 47 39,00— 41,00 
Nieucziwa służąca. A> A oot x | 58,00— 62,00 
p orczyca - +++ eee Z ka 
Nowo przyjęta służąca przez p. Antoniego ТӨШ, Iniane » • « e «gt KE le 300 
Lesiewicza, zam. przy ul Warszawskiej 5, już | Peluszka + . « « +. «+ -gł 23 00— 2500 
w pierwszym dniu dokonała kradzieży u по- | Wyka -> « « « « « «+ „zł 21.00 23.00 
wych swych chlebodawców. Służąca, podająca | Groch polny: « + +. +. „zł 2100 2300 
się za „Mitzi,z Когопома", zabrała p. Lisie- | Groch Wiktorja + + + 221 26. 00— 30.00 
wiczowi kurtkę skórzaną, rewolwer i inne | Groch Folgera 2... zł 20,00— 23,00 
drobniejsze przedmioty wartości przeszło 200 | Lubin niebieski + +. » . zł 10,25 — 10,75 
złotych, Poszkodowany właściciel mieszkania | Lubin żółty 2... :zł 10,50 11,00 
nie mógł podać policji bliższego nazwiska nie. | Koniczyna białą. » « zł 70,00— 90,00 
uczciwej dziewczyny. Koniczyna czerwona - + zł 80,00— 90,00 


Koniczyna czer. czyszcz, zł 
Koniczyna szwedzka zł 
Ziemniaki jad. pomurs, zł 
Ziemniaki jad, nadnotec, zł 
Ziemniaki fabr. za kg. zł 
Płatki ziemniaczane : » zł 


95,00—115,00 
163,00 180,00 
* 3,50— 4,00 

3,50— 4,00 


Inna służąca — również nowo przyjęta — 
skradła futro wartości 200 zł na szkodę p. 
Wiktorji Budnarowskiej, zam. przy ul. War- 
szawskiej 3. { 


PREMJERY W KINACH ui... temo нш 
$ w “4.7 1 = 
BYDGOSKICH. Makuch порве ow + zł wos роо 
„OLIWER TWIST“ w „REWJI”, Makuch kokosowy zł 14,50— 15,50 
Niezwykle ciekawa powieść Dickensa zna- Roki eee o» Zł 7,50— 8,00 
lazła się na ekranie w realizacji dość interesu- Raj żytnia prasowana zł 2,50-- 3,00 
jaco ujętej p. t. „Oliwer Twist". Przygody R до: luzem zł 7,50-- 8,00 
małego chłopca, znajdującego się pod opieką ppt Sia. of" тықта В 21,00-- 22,00 
FAA рес BE Biene pełne Ogólne usposobienie spokojne 
ramatycznych momentów, — Dziś wchodzi na : AS 
ekran HN komedja angielska w wyko Bank Pelski płacił y dniu ° 1935 r. 
naniu znakomitych sił filmowych p. t. „Musisz dolary amerykańskie ‚ 5,29 
się ożenić", Na scenie najlepszy, w obecnym | funty szterlingów 26,15 
sezonie zespół artystów rewjowych ukaże się | franki szwajcarskie 171,15 
w nowej rewji Wszystkie dotychczasowe spo. franki francuski ТЕ > 
tykały się z aplauzem де strony publiczności. ТЕЗ Же Ж, żył 94,91 
Nowa rewja również będzie się podobać, tem- velgi belgijskie А 89,55 
bardziej, że przygotowano caly szereg nowości |iloreny holenderskie 358,15 
artystycznych. guldeny gdańskie 99,25 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobofa, dnia 30 lisfopada 1935 F. ` 


przedsiębiorstwa, a moim 
Szanownych Klientów. 


Tel. 2396 W. 


Z dniem 30 listopada b. r. 


otwieraim 


w Bydgoszczy 
przy Rynka Marsz. J, Piłsudskiego 21 


Drogerję pod nazwą 


Nowa Drogeria 


(22356 
staraniem bedzie niskiemi 


E 
Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie mego 


cenami i jakością towarów zaskarbić sobie zaufanie 


Z poważaniem 


Baumgart 


ШОНУН 
białe i kolorowe 


Piece przenośne 


1720 i kuchenki 


KAFLE 


największy wybór 
— najniższe ceny — 


0.Schöpner 


Bydgoszcz, ulica Zduny 9. 
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SKAR MEVER 


YDGOSZCZ ° GDAÑSKA 21-TEL.1589_ 


22428 


BF beran 


na eo uprzejmie zapraszam 


E 
E 22363) Edward Preuss. y 


Restauracja Ий «чш кта» Cairns Gdańska 20 
W sobotę, dnia 30-go listopada 1935 r. urządzam 
wielkie świniobicie 


połączone z tańcami 


DJ eee 


UWAGA! 


UWAGA? 


Fenomenalny Jasnowidz - lelepata 


Władzio A4 WIRLICZ 


wystąpi ostatnie dwa dni w Kawiarni pod Orłem 
Prywatnie przyjmuje tylko do soboty ЗО bm. włączńie 


22456) 


od godz. 11-еј do Геј i od 3 do 6-ej po południu 


Hotel pod Orłem pokój nr. 5. 


w sobotę, dnia 30 bm. 
restaurację „Tivoli“ 


ici rży uł. Jezuickiej 14 
Ogr ód Czytajcie i le Ku Młynom. ! 
w bardzo dobrym stanie 5 22364) б 5 = 
3—5 Raje g mieszkaniem | i $ ifjtanio na sprzedaż. = Właściciel: INiftulski 
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Wełniane 
pończochy, skarpety, rę- 
kawiczki, bieliznę dam- 
ską, męską, swetry, pulo- 
wery, kapelusze, czapki 
męskie najtaniej, Merce- 


Śniegowce 
damskie 4.90, dziecięce 
3.90, kalosze męskie 3.25, 
ciepłe buciki dziecięce 
1.50. damskie 2.50, wszel- 
kie obuwie najtaniej Mer- 
cedes, Mostowa 3, Kościel- 
na 10. (22371 


22 léka 11, tel. 1758, 


Skład 


sprzedam. Babia Wieś 5/6 


Pudełka 
regały, stoły do składu że- 
laza sprzedam tanio. Of. 


des, Mostowa 3. (22873|Dziennik Bydgoski Gru- 


dziadz. (22246 


Maszyne 
do pisania uzywana ku- 
pie. R. Łaska, Artyleryj- 
12023 


Piec (22349 
łazienny dobrym stanie do 
opalania. Oferty „Łazien 


kolonjalny dobrze zapro-|"Y” -Dziennik Bydgoski. 


wadzony, (miasto handlo- 
we) całkowitem urządze- 
niem sprzedam. Oferty 
Dziennik Bydgoski 
wrocław pod „Kolonjal- 
ny”. (22392 


€ałkowite 
urządzenie składowe, 
kolonjalne z resztą towa- 


ru, natychmiast korzy- 
stnie na sprzedaż. Adres 
wskaże Dziennik, (22383 


Radjoaparat 
Pbilipsa, gramofon siat- 


Kupie 
urządzenie składu kolo- 


Ino-|njalnego. Oferty „O. С.” 


Dziennik Bydgoski. (22354 


Beczkę 
żelazną na wóz, pojemno- 
Sci ca. 1000 Itr. kupimy. 
Zgł. maj. Bietowo, poczta 
Lubichowo. (22420 


К POSADY 
б WOLNE 


Poszukujemy 


kowy, maszynę do szycia|do zyskownej pracy tylko 


do pisania, odkurzacz ta 


nio poleca „Sala Lieyta-|nöw. 


Gdańska 42, 
(22430) 


сујпа”, 


Skład kolonialny 
starozaprowadzony, 


inteligentne panie—pa- 
Zgłoszenia Jezuicka 


nr. 10, I p. od 5—6. (12011 


Potrzebny 
majster do fabrykacji tek- 


do-|tury. Zgłoszenia w sobo- 


brze prosperujący w pel-|te Gdańska 51, skład ka- 


nym biegu, na głównej |peluszy. 


(22393 


ulicy miasta i powiatu 
sprzedam tanio. Oferty Kucharka 
zgłaszać do: Łucjan Ma-|lub kucharz (kawaler) 


mel, Chełmno, ul. Polna|którzy dobrze są obeznani 


nr. 9; 


(22328|w tym zawodzie, 2 dobre- 


imme | Mi Swiadectwami i z po- 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Dziewczę z Bu- 
dapesztu* i bogaty nad- 
program, 

APOLLO: 
i nadprogram. 

BAJKA: FlipiFlap ,Wro- 
gowie małżeństwa* i 
„Sobotwór* (Ken May- 
nard. 

BBŁTYK: „Dzielny chło- 


piec i polski film: „Za-| potrzebna, 


ınarle echo“. 


„Zew krwi*¡kaucja 


daniem warunków może 
się zaraz zgłosić. Oferty 
„Ch. K.* do Dziennika 
Bydgoskiego. (22343 


Bufetowy 
trzeźwy, dobry fachowiec, 
objęcia towaru 
1.000 2. od 1 Inb 15 
grudnia potrzebny. Do- 
kładne oferty pod „R. 100° 
do administracji Dzien- 
nika, (22390 


Podręczna | 
Sienkiewicza 


21 D 7. (22385 


KRISTAL: „Złoto“ i wiel-| — 


ki nadprogram, 


Służącą 


MARYSIENKA: „Panien-|pilna z wioski poszukuję 


ka z poste-restante*. 


Nadprogram : Bajka ko-|goskim. 


lorowa. 
REWJIA: „Musisz sie oze- 


nic“. Na scenie nowa| młodsza potrzebna, 


wielka rewja. 


Adres w Dzienniku Byd- 
(22374 
Fryzjerka (22379 
Plac 
Poznański 3, Weinkauf. 


WAN 


ze 


z 


SIZES 


de 


WZ 
ZEN 


2 


ARAN 


| 


Dosiadamy 
bogaty 
materjat 


gwiazókowy 


w postaci różnoroćnych 


KLISZ I RYSUNKÓW 


Panom Жарсот i Przemysłowcom zwracamy na to 


uwagę przy ułożeniu 


ogłoszeń gwiazdkowych. 


Ta życzenie wykonujemy nowe klisze w јебпут 
öniu we własnym nowocześnie urzqózonym zakłaózie. 
pe RA EA HN TEL SAT A AT SER REIN NUR BEST EEE 


Dziewczyna 
do wszystkiego. Restau- 
racja, Przyrzecze 14. (22375 


Poszukuję 
starszej książkowej, wła- 
dającej językiem polskim 
i niemieckim. Oferty pod 
„Er. В.“ (22391 


س 


Fryzjerka (12068 
potrzebna, dobra siła, z 
ntrzymaniem lub bez. 
Wiadomość w składzie 
delikatesów, Gdańska 32. 


Роцеға | 7 
potrzeba. Stolarnia, Nie- 
golewskiego 11. (42398 


Fryzier 
pierwszorzędny 
bny. Jezuicka 5. 


(22381 

POSADY 2 
POSZUKUJĄ 
Bławatnix 


kawaler gotówki 3000 ja- 
ko współpracownik, na- 
tychmiast zgłosić. Pod 
„Zysk—praca* Dziennik 
Bydgoski. (22311 


potrze- 


Siuzaca 
samodzielne gotowanie 
kuchnia warszawska. Ра- 
derewskiego 3—1. (22382 


Dział ogłoszeń „Dziennika Bydgoskiego” 
wysyła na żądanie bezpłatnie najnowszy 
katalog klisz gwiazókowych. 


4 


KG 


Piekarnię 
dobrze prosperującą wy- 
dzierżawię. По objęcia 
2500 zł, Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Grudziądz 
„Przepisowa”. (22320 


Ubikacje 
do wynajęcia nadająca się 
do wszystkiego. Poznań- 
ska 1. (22367 


POKOJE 
WOLNE 


Pokój 
jedno- lub dwuosobowy. 
Garbary 30, m. 4. (22377 


Pokéj 
osobne wejście. Poznan- 
ska 11/2. (22376 


Umebiowany 
pokój, łazienka, Garbary 
nr. 19/3. (17076 


Pokój 
komfortowyinteligentnym 
Krasińskiego 4—2. (12074 


Pokój 
umeblowany. Weyssen- 
hoffa 3—7. (12063 


Ceny ogłoszeń: 
na dalszych stronach 1,00 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 


zł, za milim. 1 łam., szer. 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


ьа - П 
wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Аке. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: 


3 dopłaty. — Ogłoszenia skomp 
— Miejsce płatności: B 


Pokój 
dla pani wynajmę. Mazo- 
wiecka 15, іл. 4 (12065 


Dolina 6, 


Pokój (12066 
niekrępujący łazienką, 
centrum. Petersona 12/3, 


Pokéj 
umeblowany, 
elektr. 


(22359 


(12073 
frontowy 
Lipowa 11, m. 3. 


р Pokój (12075 
niekrępujący, elektrycz- 
ność. Kościuszki 54--7, 


Pokój 
umeblowany. Warszaw- 
ska 11, m. 5. (12078 


Ciepiy 
umeblowany pokój. Pade- 


rewskiego 22/1. (12070 
Pokéj (12062 


umeblowany z używaniem 
kuchni. Racławieka 11, m. 4, 


Pokój 
umeblowany. Pomorska 60, 
m. 6. (12064 


3 Bokoje 
z wygodami wynajmę. 
Skwarna 8, (22401 


Umeblowany 
pokój do wynajęcia, Gdan- 
ska 25, 11. (12067 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 
67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
npadaja. — Ogłoszenia zagraniczne 25 


Przy powtórzeniu o 


likowane oraz z zastrzeże 
ydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku 


2 pokoje 
komfortowo umeblowane, 
z osobnem wejściem, za- 
raz do wynajęcia. Pomor- 
ska 12, m. 8, (12061 


Pokój 
osobne wejście dla 2 pa- 
nów. Fredry 2—3. (12042 


Pokój (22536 
umeblowany, słoneczny, 
wszelkie wygody z utrzy- 
maniem lub bez do wy- 
najęcia. Florjana 3, m. 8. 


Pokój 
umeblowany. Swietojan- 
ska 16—6. (22422 

Pokój 


umeblowany, osobne wej- 
ście do wynajęcia. Pod- 
górna 11, m. 1. 


Ładnie 
umeblowany pokój dla pa- 
na lub pani zaraz do wy- 
najecia. Warszawska 11, 
Il prawo. (22215 


Pokój 


Gdańska 95—13. (12071 


Pokój 
Kościuszki 18, m. 5. (12069 


„ 1000 złotych _ 
pożyczę za wynajęcie 
mieszkania. Oferty pod 
„B. B. 1000 złotych” do 
Dziennika, (12059 


2 pokoje 
ładnie umeblowane z nie- 
krępującem wejściem za- 
raz do wynajęcia. Snia- 
deckich 59, m. 7. (22151 


Gajowa 35. 


#2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 39/1. 


kuchnia, Toruńska 13. 


Okazja ! 
Mieszkanie 2 pokoje kuch- 
nia kompletnie umeblo- 
wane z całem urządze- 
niem natychmiast na 
sprzedaż i do wynajęcia. 
Oferty do Dziennika pod 
„Okazja J. К.”. (21817 


2 pokoje (22389 
skład wynajmę. Dłnga 5. 


(=) 


Mieszkanie 
4 pokojowe z przynależ- 
nościami ewentl. mniejszy 
domek, oraz większą ubi- 
kacją fabryczną poszuku- 
ję celem dzierżawy wzgl. 
kupna. Łask. oferty upra- 
szam pod „Н. Е. 8.” do 
Dzien. Bydg. (22399 


ЕС ебіне УШ 


4.000 zł 
włoży współpracą lub ku- 
pi interes wszechstronnie 
ustosunkowany bez nało- 
gów, uczciwy. o wysokiej 
kulturze, wytrawny (pre- 
zencją) kupiec (samotny). 
Poważne oferty łaskawie 
nadsyłać Dziennik Byd- 
goski Torun pod „Nieza- 
wiedzie”, (12060 


Muzyk w operze i — 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla posznkujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
głoszeń о tym samym tekście udziela się rabatu 
niem miejsca о 20%, drożej, 
Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Mieczysław Mistat w Gdyni, 
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